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Niezwykła afera oszukańcza 


Kupiec złożył w sądzie fikcyjny akt zejścia, aby 
odzyskać kaucję złożoną za zbiegłego przyjaciela 


Oszust, któremu nie udało sie „wyfkpić” sądu 


Warsza wa, 22 października. 


|nowskiego Sumy; przedłożył sądowi 


Historja sięga jeszcze 1925 r., kiedy akt zejścia, wobec czego Sprawę umo- 
to wielkiemi partjami wieżdżali do Pol- rzono i Daksztańskiemu zwrócono 10 
ski repatrjanci z Rosji sowieckiej. Jed- tysięcy złotych. 


nak nie wszyscy przybywali do kraju 


Zadowolony z taklego obrotu spra- 


w sposób legalny. Wielu z nich prze- wy, poszedł Daksztański do jednej z ka- 


kraczało granicę Polski za fałszywemi wiarń na ul. Złotej, 


dokumentami, 


wpadły na trop fałszerzy paszportów. 


Pewnego razu zawitał do Polski z 
Sowietów Samuel ay ki > 


którym mówiono głośno, że on to właś 


nie jest głównym dostawcą „lewych“ 
dokumentów. Nie było Innego wyjścia, 
jak postąpić wbrew przysłowiowej pol- 


mać oraz osadzić w areszcie, 


Udawało się to jednak się bokmacherzy I opowiedział, 
tak długo, dopóki władze graniczne nie ummmmuem 


w której zbierają 
jak to 


wykpił polski sąd. Nieszczęście chciało 
jednak, że rozmowę tę podsłuchał wy- 
wiadowca poilcji, który Dadsztańskiego 
odprowadził natychmiast do urzędu śled 
czego. 

Kupiec przyznał się do złożenia w 
sądzie fikcyjnego świadectwa zgonu 
Konstantynowskiego. 


Poświartowane zwłoki w walzach 


firaszne odkrycie na dworcu w Los Angeles 


Londyn, 22 października. 


kutrach znaleziono poćwiatowane zwło- 


Na dworcu w Los Angelos wykryła|ki mężczyzny i kobiety, 
skiej gościnności i przybysza zatrzy- | policja straszną zbrodnię. 


Do składnicy bagażu ręcznego zgło- 


Wskutek licznych zabiegów sąd zgo sili się wczoraj młody mężczyzna w to- 


dził się wypuścić go za kaucją 


10.000 warzystwie młodej kobiety, którzy chcie 


złotych. Konstantynowski nie posiadał jj odebrać dwie duże walizy. 


tej sumy, zwrócił się więc do swego zna Gdy policja zapytała się o zawartość 


jomego Dawida Daksztańskiego, zamoż ów: 
nego kupca drzewnego, który pienią*| kutrów, meżczyzna d kobieta sbienik W 3 


dze te wpłacił do kasy sądu, tak że Kon 

stantynowskiego zwolniono z aresztu. 
Wyjechał on wówczas do Berlina, 

gdzie założy! sobie sklep Aya 


Tymczasem długoletnie żmudne $ 


two zostało ukończone i nadszedł ny 


rozprawy sądowej. Daksztański 


chcąc stracił złożonych za Konstanty- 


6 amdamorderców 


stanie przdd sądem 
Łomża, 22 października. 
W dniu 26 b. m. sąd okręgowy w 
Łomży rozpatrywać będzie sprawę 
szajki bandyckiej, złożonej z kilkunastu 


osób na której czele stali Henryk i Wac 


ław bracia Raczkowscy. 

Szajkę tę unieszkodliwiono w roku 
1924. Dokonała ona kllkadziesiąt napa- 
dów rabunkowych } morderstw. W cią 
gu czterech miesięcy zamordowali ban 
dyci 24 osoby. 

Bandyci grasowali na terenie powla 
tu wysokomazowieckiego, węgrowskie 
go i łomżańskiego. 


Artur Schnitzler 


umarł 
Wiedeń, 22 HERA 
W środę popołudniu zmarł nagle na/ 
udar serca słynny poeta, powieścio-, 
pisarz i „ wAlkkóą: At dr. Artur Schnitzler. 


Śledztwo wykryło, że są to zwłokt 
pewnego lekarza oraz jego przyjaciólki, 
Kufry byly własnością żony lekarza oraz 
jej brata, 

Zwłoki noszą ślady kul rewol- 
werowych, Policja przypuszcza, i% za- 

szedł tu dramat ua. na tle miłosnem. 


neag EE TEARS 


w Czechosłowacji 50 halorzp 
w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 fen, gdańskich 
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Cena numeru 


10 GROSZY 
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wy zamach 
ma Jlomu pod Homo- 
śródfkiermu 
Wilno, 22 października. 
I. K. C. donosi: Pomiędzy miejsco- 
wościami Kiena a Nowogródkiem pow. 
wilejskiego, woj. wileńskiego, dokonano 
znowu zamachu na pociąg, mianowicie 
między szyny wkręcono duże Śruby, 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
przeszkodę zauważono j wówczas usil- 
nięto. 


Zuciwały napad 
pod £edzią 
Łódź, 22 października, 

(d) Ubległej nocy dokonano zuchwałego 
napadu bandyckiego w osadzie Dobru- 
chów, gm. Bełchatówek. Bandyci wy“ 
ważyli drzwi zagrody zamożnego rolni- 
ka Stefana Bartoszewskiego, I gdy do- 
stali stę do wnętrza mieszkania, poczęli 
pakować rozmaite przedmioty, posiada- 
jące większą wartość, 


Bartoszewski zbudził się ze snu. Ban 


dyci oświadczyli mu wówczas, że jeżeli 
będzie im przeszkadzał, to go zabiją. 

Rolnik mimo tej groźby, wszczął 
alarm, wówczas bandyci dali doń kilka 
strzałów z rewolwerów I zbiegli, 

Bartoszewski został dość ciężko ran- 
ny. Przewieziono go do szpitala. Za ban- 
dytami zarządzono pościg, Dotychczas 
Ich jeszcze nie ujęto. 


Tragedia na (orze kolejowym nod Ząbkowicami 


Sołtys zabity przez pociąg. — Dróżnik, kióry przez niedbalstwo 
nie opuścił szlabanu, rzucił się pod koła następnego pociągu 
obywatel, były długoletni sołtys 68-le-!] lokomotywa całym impetem uderzyła 


Sosnowiec: 22 października. 


Całe Ząbkowice zostały dziś poru- |tni Jan Papiernik. Przejazd był w tej 


szone strasznym wypadkiem, jaki miał 


chwili nie zabezpieczony, to też Papier- 


w wóz, rozbijając go w drzazgi. 
Papiernik został rzucony pod koła i 


miejsce w wczesnych godzinach poran- |njk skierował wóz na drugą stronę toru. |wleczony na przestrzeni kilkudziesięciu 


ch. 
Około godziny 7-ej rano do dworca | torze wpadł na nią pociąg osobowy Kra- | ko 


W chwili, gdy furmanka znalazła sję na 


metrów. Po nieszczęśliwym zostały tyl- 
krwawe szczątki, porozrzucane 


towarowego w Ząbkowicach jechał fur- | ków — Warszawa. Papiernik nie był już | wzdłuż toru. 


manką powszechnie szanowany znany 


w stanje wycofać wozu z toru. 


S$omódźw FJndiacńh 


Śromincja Madras pod 
moda 

Londyn, 22 pażdziernika. 

Wskutek długich i ulewnych desz- 


jczów w okręgu Visagapatam w pro- 


wincji Madras usunęły się w licznych 
miejscach olbrzymie bloki skalne, któ- | 
re spadając zabiły 30 osób. Również i 
z innych stron Indji alarmują o osuwa 
niu się ziemi. W bardzo wielu m'ejsco- 
wościach przerwana została komuni- 
kacja. Powódź w Madrasie pochłonęła 
Już 150 ofiar w ludziach. Olbrzymie te- 
reny kraju stoją pod wodą. Wartki 
(prąd porywa bydło. Liczba bezdom- 
nych wynosi 2.000. 


Katastrofa samochodowa pl Pigńskiem 


2 osoby zgłbiie. — Samochód woz bit ug 


Warszawa, 22 października. 

W odległości około 3 klm. od Płoń- 
ska, wydarzyła się na szosie katastro- 
fa samochodowa, która pociągnęła za 
sobą dwie oiiary. 

Do majątku Aniszewo jechał samo- 
chód - limuzyna „Buick“, prowadzona 
przez właściciela Antoniego  Szymań- 
skiego. Na tylnem siedzeniu zajęli miej 
sce; właściciel majątku Aniszewo, Ka- 
zimerz Nowialis i Józef Kaliszewski. 

W pewnej chwili przed samocho- 
dem ukazał s: nagle wóz chłopski, któ 


ry zatarasował jezdnię, tak że p. Szy- 
mański zmuszony był skręcić w bok, 
obawiając się jednak upadku do rowu, 
równocześnie gwałtownie samochód za 
(hamował. Wskutek tego wóz kilka ra- 
"zy przekoziołkował się i stoczył do ro 
wu. 

Z samochodu zostały szczątki. Wła 
ścicięl jego uległ ciężkim obrażeniom p. 
Kaliszewski doznat licznych ran na ca- 
łem ciele i wstrząsu wewnętrznego. 
Trzeci pasażer, p. Nowialis, cudem wy 
szedł z katastrofy bez szwankit 


Strajk w Łodzi 


prokiamonmany będzie na 
dzisiejszym zebraniu de- 
legatów fabrycznych 
Łódź, 22 października. 
W dniu dzisiejszym zadecydują się 
losy wielkiego strajku w Łodzi, obcejmu- 


jącego wszystkie niezrzeszone zakłady 


przemysłowe oraz te fabryki, które nie 
honorują umowy zbiorowej obowiązu- 
jącej w przemyśle. Wczorajsza konfe- 
rencja u inspektora pracy nie dała żad- 
nych rezultatów, albowiem przemysłow 
cy oświadczyli delegatom robotników, 
że mogą udzielić odpowiedzi, czy pod- 
paza umowę zbiorową dopiero za 14 
ni. 

W związku z tem dziś o 6-ej po poł. 
odbędzie się walne zebranie delegatów 
fabrycznych, na którem zadecydowana 
będzie dalsza akcja. Jak się „Express“ 
paomane najprawdopodobniej prokla- 
mowany będzie strajk, który obejmie 
15.000 włókn'arzy. 


Firmowy napad 


Łódź, 22 października. 

(d) Na ulicy Zachodniej, na Włady- 
(sława Szczygielskiego, napadli dwaj 
mężczyźni, uzbrojeni w grube pałki, 
którzy bez żadnego powodu dotkliwie 
go poturbowali. Rannym zaopiekowało 
się pogotowie. Sprawców napadu do- 
tychczas nie ujęto, 


ilicję pościgu bandytów nie ujęto. 


Głównym winowajcą katastrofy był 
dróżnik Jacenty Cieślik, który przez nie- 
dbalstwo nie spuścił ślabanu. Cieślik, uj- 
rzawszy, jak straszne skutki pociągnęło 
za sobą jego niedbalstwo, w obawie 
przed karą 
rzucił się pod przejeżdżający w parę ml- 
nut potem pocjąg idący z Sosnowca de 

Zawiercia, 

Koła pociągu odcięły mu głowę, któ- 
ra odrzucona zostałą o kilka metrów od 
tułowia. 

Straszna ta katastrofa wywołała w 
mieście wielkie poruszenie, „albowiem 
Papiernik był znanym i cenionym oby- 
watelem. 


Zuchwały napad 
rabunkowy 


na listonosza pieniężneśo 
ub ŚŻerlirie. 


Berlin, 22 października, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 


Na jednej z najliczniejszych ulic Ber- 
lina w dzielnicy Hankow., dokonano dziś 
w południe niezwykle zuchwalego napa 
du bandyckiego na listonosza roznoszą= 
cego pieniądze. W chwili gdy listonosz 
przechodził z pieniędzmi ulicą, zatrzy- 
mał się koło niego motocykl z którego 
wyskoczyło 2 napastn *ków. Steroryz0= 
wali oni listonosza i wyrwawszy torbę 
z pieniędzmi zbiegli na motocyklu. Mie 
mo zarządzonego natychmiast przez po 
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Edison w świetle anegdoty | „O™eriee, 
Czek na 40 tysięcy. — Spóźniony Ślub. —-„Panie Edison, o czem pan teraz języku 


wywołał sensacje wśród 


myśli" — Bdison — wrogiem telelonu. — Redakcja w wagonie. — Dziwny tearsy wiedeńst:ch 


zegar. — bicznik do obliczania głosów. by, ta przeminie twierdzi Dan 


(y) Wielki czarodziej z Menlo Park,!słynny uczony, który zainteresował się| Towarzystwom elektrycznym, by pra iba i w dużej mierze miał rację... ale. 
najsłyniejszy wynalazca naszej epoki, | wynalazkiem fonografu. Wtem nagle.jcowall tam w charakterze robotników Niema nic bez „ale“, 


Tomasz Alva Edison, zamknął nazaw- ku niezwykłemu przerażeniu uczonego, | kablowych. Wprawdzie wypadki urodzenia dzie: 
sze powieki. Niezliczone są doniosłe sol przerwał grobowy głos: | BORA patent otrzymał Edison Ahha aeir Leal apa pih pik 


sługi, położone dla ludzkości przez tego ; 
najgenialszego orzedstawicialą ditat. mieua pitate sraa e s) ay wynalazek, który miał wykazywać nie- jakichś członków ciała, zdarzają się od 
mego stulecia. Oczywiście, wiekopom- zapytał Edisona skad bochodzł 3 omylne rezultaty wyników ZSO NANA cząsu do czasu, a najczęściej w porze 
ne wynalazki przynosiły Edisonowi ol- głos, gospodarz uspokoił go, mówiąc: mit pozczeda mł koka! pał Jozórków , Pory da e rieo 
brzymie dochody. Mimo to realizacja|j — Możesz być abais soakolse "6 miał porote, gdyż funkcjonował |ekarzy zjawisko to nie jest jeszcze w 
ich napotykała dość często na poważne | jest tylko zegar! » ej zbył dokładn % dostatecznej mierze wyświetlone. 
trudności i przeszkody. Na temat ten| po uchwal Edisonowi oświadczono szczerze, iż| Lekarze wiedeńscy mają obecnie po- 
krąży całe mnóstwo przeróżnych anak- o uchwaleniu ustawy, wprowadza- |aparat ten nie może mieć zastosowania, | dobny orzech do zgryzienia. Przedmio- 
dotek i dykteryjek. jace celem wykonywania wyroków |gdy często leży w interesie rządu zwal-|tem zainteresowania jest 16-letni chło- 
Wynalazek telegrafu udało się mu ma ry AEK zwrócono czanie stronnictw opozycyjnych, co nie | piec, który w normalnie napozór rozwi- 
sprzedać dopiero po przezwyciężeniu SS Pai R laka e9 i OR dison odpo- da się w żaden sposób przeprowadzić niętej jamie ustnej. posiada aż dwa jezy 
wielu przeszkód. Ofertę złożył wów=| > 47; OMCZNIE; po zainstalowaniu mechanicznego licz- kj, Jeden umieszczony w zwykłym miej 
czas prezydent pewnego towarzystwa PRE wszystkich _ przestępców. nika głosów. sou nie zdradzający żadnych anomalii, 
telegraficznego, Edison liczył, Iż za wy- drugi wyrasta wprost z miedalka: jest 


- TRZTEGIOŻ SKI E AAA TEDA IRETZZAZZORAROG SA TEZETZTESZNKSZZZZONZONA 
rzym dn cst ra 0 oey do: ZTAKOMItY literat podpalaczem i rone i arassa si sodni w i 


rów oraz niezwykle Skompiikowaną 1 
zawiłą umowę, pełną najróżniejszych T$rzybiały starzec z nmiezwyfłem mwyrefinoma-| Powierzchnia tego „nadprozramowe 


klauzul | zastrzeżeń, którą Edison pod- go“ języka jest identyczna z powierzch- 
ab mimo Iż absolutnie nie zrozumial | PCB podpalił ES SA zdobyć premię EA pg o wamero Aue a ma- 
reści umowy. a jego cząsteczka ana mikro- 
miast do banarea ponies iva]. Semsacyjmy proces w Jliemuizechi |" ia wykozala zunetnie 
tej kryje się jakiś podstęp, Kasjer mruk-|_ (x) W tych dniach rozpoczął się w nia swej willi celem otrzymania premii Układ tkanek, budowa ich 1 umerwienie 
nat coś pod nosem i Edison. nie wiedząc Pocztamie sensacyjny proces popularne asekuracyjnej, były identyczne z pierwowzorem. 
o co chodzi, pełen rezygnacji usiadł na go niemieckiego pisarza Karola Stecke«|  Skorzystawszy z okazji, że żona je- | Drugi język posiadał zdolności do- 
ławce, czekając na wyjaśnienie. Ed'son ra, oskarżonego o podpalenie własnej go bawiła u znajomych na wsj, Karol wolnego moruszenia się | podczas mô- 
czekał pełen nieufności i niepokoju, willi pod Pocztdaniem. bteczer wyjech 4 do We.maru, gdzie wienia brał taki sam udział, Chłopiec 
przez dobrą chwilę, Opowiadał on póź-| W sierpniu bieżącego roku w willi Ka długie godziny spędzał w bibliotece imie rozmawiał jednocześnie dwoma jezyka- 
boreedaiiea czek. 24, 44 Gal OW WIC wod obi ASIA podczas jago nisz BiG Wsuń was a AAO N io 
, Wre- 4a 60: i rganem szczatkowym, cz 
szcie doszedł do okienka i dowiedział żył ożień pa ślę yi i AE A pe czasie plan jego zupelnie dojrzał. Ostat- też niedorozwinietym I chlopiec mó: 
się, iż kasjer pragnął jedynie spraw- tychmiast straż ogniową. Pożar został «i wieczór przed popełnieniem zbrodni dowolnie zmieniać jego kształt, zmniej- 
ia jego pewa aeo y eao wyle szybko ugaszony i niebezpieczeństwo Snędz' Fei na parcia z elk R go, apnee zwężać wysuwać Itd. 
gitymował się i otrzyma ysięcy do- zażegnane. zes wych znajomych i dopiero późną go ocent dr. Menzel pierwszy odkrył 
larów. É NENE. dziną wrócił do hotelu, każąc jeszcze |] ? badać ten dziwo! 
; d c A począł badać ten dziwoląg, a chąc się 
W roku 1873 Edison wstąpił w zwlą BRR od OE przed $nem, kelnerowi przynieść sobie przekonać, czy podobne zjawisko już 
zek małżeński. Wiecznie zalety wyna- ni drzybrał groźnych rozmiarów nie ciś do picia, wyłącznie w tym celu, aby jkiedyś istniało, począł przeglądać naj- 
rzyjaciele siłą musieli go wydostać z WY? dziełem przypadku, W całej willi na rbd: mę wie > kn wad e e hi r KAI wj dzat DE 
aboratorjum. Ślub odbyt si dzin- gromadzona była znaczna jlość łatwo. 7% ubra" się bcicho opuse Sy aly I kroniki, zwiedzał muzea 
Em A ihia iaa aT aati i ieai palnych materjatów w postaci prochu 797% wyjściem dla służby i udał się na patologiczne, czytał | widział najroz- 
Mimo. iż Edison niezwykle gorliwie Strzelniczego, benzyny i spirytusu, pota- | WorZ oai przestudjowawszy do- Hing A EU oku 
pracowal nad udoskonaleniem telefonu. czonych ze sobą w sprytny sposób lon- kiądnie roskiad jazdy wsiadł 6 godzinie pośrodku czoła t6ós wypadku dwuj 
nle pozwolił on nigdy na instatacię tele- tem, tak, że gdyby nocny stróż nie zat- 4 oj nad ranem do pociągu odchodzącego zyczności” dotychczas podobno nię byo 
fonu we własnem mieszkaniu. Gdy go Ważył natychmiast pożaru i nie wezwał © vierunku PRAA o godzinie 7,30 ło po > 
pytano o powód, odpowiedział, iż tele- straży, wszystkie przygotowane przed- b ai miejscu skąd wynajętym wehiku- | j Kalectwa, których najśmielsza nawet 
fon przeszkadza w pracy i z tero po- mioty zaczęłyby jednocześnie płonąć, kt dal ię w kierunku swej willi. fantazja nle stworzy można znaleźć a 
Wohi nie znośj tego wynalazku. Wtaje- wady, agi MY willi. Nie dojeżdając jA willi Stecker wysał muzealnych  słolkach ze spirytusem, 
my ij dziwnej animózl!neeży” aaa pelone benzyna. o asi A 1 pieszo, okrężną droga wszedł do mie |wazystko Dr, wsparalaneco wyp 
zdzieindziej, Mianowicie Edison jeszcze Władze policyjne stanęły przed trud SZEOME NIE (CANWAŻONY: DOZRDJĄZOC ka. 
w latach młodzieńczych stracł Ssłuch,'ną do rozwiązania zagadką. Wszystkie! aiz Ob oe zę PA zde Ciekawe wyjaśnienie tego podwójne- 
obawiał się on wobec tego, iż aparat te- przygotowania do podpalenia wyglądały pip Z SO Oi (5e Wy k. |go orgamt gdzi obok 
i tylko małe dotknięcie płonącej zapałki. |50 Org gdzie jednego, normal- 
lefoniczny zbyt często przypominać mu jakoś bardzo romantycznie į po dyletan. | Okoł ludnia byl już Stecker z ne rozwiniętego organu, drugi zdolny 
będzie o tym przykrym defekcie. cku, Największe ilości łatwopalnych ma A Pn żaka dt d hot ai jest wykonywać te same funkcje, dał 
Cierpienie to datuje się jeszcze z terjałów, użytych do podpalenia willi wom W enia dosł ge do cego il znany wiedeński prof bri 
tych czasów, gdy Edison, jako 15-letni znaleziono w mieszkaniu małżonków niepostrzeżenie dostał się do swego po- dr. Fischl którą ia teorie 20) RZ 
młodzieniec. założył własne pismo. Ga Stecker, Już wstępne dochodzenia wska koju, położył do tóżka i zawołał pod ja- dr. Menzel eż 
i d n t - „at? : kimś pozorem kelnera, który był pewien)” '* . 
zeta ta drukowana była w wagonie to zywyały, że pożar mógł być tylko dzje- A w: 
1 d i Ś, 7; 28 DOE że starszy pan nie opuszczał pokoju i łóż e wczesnym rozwoju embrjonal- 
warowym pociągu. Jednocześnie mło- łem Karola Steckera, choć z drugiej stro > nym wszystkie części j 
dy Edison zajmował się dość niebezpie-| ny podobne podejrzenie rzucone na zna ka od wczorajszego wieczoru. ad Caeser JAMY minet po” 
cznemi eksperymentami chemicznemi. high ; cen: A | Sam czyn į okoliczności mu towarzy | stadają zdolności wytworzenia z siebie 
nego į cenionego powieściopisarza zmt- szące były tak niesamowite, į trudne do|Jezyka, a nietylko ta część jamy ustnej 


Pewnego razu pociąg nagle najechał na i ace 
krowę, na skutek czego musłał się fa A e śledcze do najdalej idącej tpjęcja, że poczęto poważnie wątpić w ii której erae Mti wyrasta, oko- 
trzymać. Nastąpił gwałtowny wstrząs, | ? $ poczytalność oskarzoeg?. Padan'a rrze| ISZne części posiadaja te same zdolno- 


chemikalia się wywróciły I w wagonie!, Dalsze, jednak dochodzenie zamjeni- prowadzone przez znanych niemieckich ści w równym stopniu. 

wybuchł pożar, motorniczy pragnąc wy |Y Wszystkie poszlaki w niezbite dowo- |psychjatrów nie dały pozytywnych re- Normalnie wypadki takie nle zdarza- 
pędzić młodego wynalazcę z płonącego TJ: tak że po przesłuchaniu Steckera zultatów, nie stwierdzono żadnej psy-|ia się często, wypadek zaś powyżej opł- 
wa”onu, wymierzył mu tak Slarczysty Prez Sędziego Śledczezo. tem ostatni chicznej choroby, mimo to jednak leka-|Samy należy bezwątpienia do niespotyka 
policzek, iż Edison postradał słuch. PA aak był wydac nakaz aresztowa: | pze ora. że pay ze wsględu na Pa wać W RY natury, 

„| 00a. | amrocze- o 
zo banery Aee az TORA) sta! Na wieść o sensacyjnem arestowaniu iar podej ża ovatae. jesi za no wśród Świ Rłaraci Bile 
blikowała wersię, iż Edison zaprzedał PLAGE yt A dotychczas i cenio- | swój czyn odpowiedzialny, ale jako oko-|kich sfer publiczności wiedeńskiej wy- 
nego człowieka, który w przyszłym ro- |iiczność  łagodzącą należy przyjąć | wołał olbrzymią sensację. 


sie nazawsze pewnemu towarzystwu y, 
telefonicznemu, które zapewniło mu cał ku obchodzić mia? 70 rocznicę swych U- zmyniejsżoną poczytalność oskarżonego. 


kowicie luksusowe utrzymanie w naj-jTOdzim, pospieszyli do Pocztdamu liczni| W tych dniach stanął Karol Stecker 
wytworniejszym hotelu Nowego Taki przyjaciele i zwolennicy popularnego Pi- |przed sądem w Pocztdamie pod zarzu.|  DOBRODZIEJSTWO ZAWODU. 
i pozatem zobowiązała się płacić ol-|531Za, aby z jego ust dowiedzieć Się O tęm podpalenia domu mieszkalnego ce- 
brzymie honorarium, Edison natomtast |Przyczynie i okolicznościach tego miesa (lem otrzymania premji asekuracyjnej. 
miał odstąpić na rzecz tego Towarzy- |oWwitego czynu, Obrony Karola Steckera podjeli się 
stwa wszystkie swoje wynalazki. To:|  Kilkakrotne widzenia w więzieniu z dwaj najwybitniejsi niemieccy prawni- |. 
warzystwo to miało rzekomo do swej, tym złamanym już teraz starcem dopro cy. W procesje zadefjluje cały szereg 
dyspozycii specialnych funkcłonarjuszy | wadziły do tezo, że Karol Stecker przy- | świadków i biegłych. Dodać należy, że 
którzy nievstannie znałdowali się w po- | znał się do podpalenia willi. Pytany o po zapowiedzieli przybycie do Pocztdamu 
bliżn wielkiego wynalazcy 1 w każdej wód tego niez. . ziimiałego kraku opawie | powieściopisarze tej miary, jak Alfred 
chwili mogli go zapytać: „nenie Edi- dział, że od dłuższego już czasu nosił się Kerr, Karol Rosner, i Rudolf Presberg, 
son. o czem pan teraz myśli?", z zamiarem ukrycia się wraz z małżone || :'órzv chcą dowiesć, ŻE czyn popeiiń i 
Pewnego razu Edisona odwiedzi! ką gdzieś daleko pod obcem nazwiskiem. ny przez ich kolegę po piórze dokonany 
Przyczyną tego nagłego rozżalenia była był w stanie pewnego zamroczenia umy 
eR (Ogarszająca sie z każdym dniem sytu słowego i że Stecker nie ponosj odpowie 
Mieście pomec acja materlalna, W końcu nędza zaglą- |dzialności za swój czyn. j 
dająca w oczy starego człowieka dopro) Sensacyjny proces wywołał zrozu- Kornecista, ćwicząc, jednocześnie 
naihbiednieisznm. wadzia go do krańcowej rozpaczy. pod miałe zainteresowanie w całych Niem, rozpala ogień. 
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Niezwykły projekt rady naczelnej rzemiosła pol- 
skiego. — Władze w najbliższym czasie udzielą 
odpowiedzi na postulaty rzemisślników 


(d) W tych dniach obradowała w go ośwladczył, że nle będzie podnosił 'czenia socjalne. 


Warszawie rada , naczelna rzemiosła 
polskiego przy udziale przeszło stu de- 
legatów ze wszystkich dzielni nasze- 
gó kraju. 

Tematem obrad była obecna sytu- 
acja gospodarcza. Uczestnicy zjazdu w 
przemówieniach swych wskazywali na 
dalszy wzrost bezroboc'a we wszyst- 
kich gałęziach rzemiosła, na ciężary po 
datkawe. wysokie Świadczenia socjal- 
ne, jakiemi jest obciążony każdy właś 
ciciel warsztatu i t. d. 

Uczestnicy zjazdu dowodzili, że jeś 
li władze rządowe nie przyjdą z pomo- 
cą rzemiosłu, to nie polrafi s.ę ono 
oprzeć obecnemu kryzysowi. 

Drobni’ rzemieślnicy. nie mogąc się 
uporać z ciężarami podatkowemu, już 
obecnie powoli likwidują swe warszta 
ty. zamożniejsi zaś zmniejszają zakres 
pracy i zwalniają znaczną część swych 
czeladników i terminatorów, 

W toku dyskusji poruszona została 
bardzo ważna sprawa, która niewątpli 
wie zainteresuje sfery rządowe. 

Uczestnicy zjazdu stwierdzili, że 
rzemieślnicy polscy mogliby zatrudaść 
poważną ilość bezrobotnych, gdyby 
rząd przyszedł im z pomocą. 

W Niemczech, jak już o tem zresz- 
ta donoszono, rząd postanowił w cało- 
ści pokrywać świadczenia socjalne za 
górników, chcąc w ten sposób wpły- 
nać na zniżkę cen węgla. Organ'zacje 
rzeńyveślnicze pragną więc, by nasz 
rząd, zamiast płacić zapomogi bezro- 
bolnym, pokrywał za nich koszty 
świadczeń, w wypadku, gdy zostaną za 


trudnienł w warsztatach  rzemieślni: | 


czych. 

Jak wynika z śwładczeń uczestni- 
ków zjazdu warszawskiego, redukcje 
w maszem rzemiośle w wielu wypad- 
kach nie są wcale powodowane zmniej 
szeniem sie zakresu pracy. 

Zdarzą s'ę bardzo często, że właś- 
ciciel warsztatu rzemieślniczego zwal- 
nia część swych pracowników tylko z 
tego powodu. że nie może dać sobie 
rady z wysoklemł opłatami podatko- 
wemi I świadczeniami socjalnemi. Jak 
wiadomo, rzemieślnik, który zatrudnia 
mniejszą ilość pracowników, uzyskuje 
niższy wymiar podatku i niższą kate- 
gorje świadectwa przemysłcwegy. 

Wielu ż właścicieli warsztatów re- 
zyznuje więc z części swych pracowni 
ków. chcąc w ten sposób zmniejszyć 
sobie ciężary podatkówe. Pracują wów 
czas sami. nawet I po nocach, zaprzę- 
gają równ'eż do pracy swe żony i dzie 
ci i w ten sposób utrzymują się na po- 
wierzchni. 

Uczestnicy zjazdu warszawskiego 
twierdzili. że redukcyj z powodu obaw 
podatkowych jest w rzemiośle pol- 
skim coraz w'ecef. Z miesiąca na mic- 
siąc wzrasta Ilość bezrobotnych cze» 
„ladników, których z pewnością można= 
by było zatrudnić: 

W jednej z miejscowości prowin= 


cjonalnych naczelnik urzędu skarbowe 


AS" Na 


ROMANS” 
)) 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


wymiaru podatkowego od set aga 
jetych pracowników. Oświadczenie na 
czelnika miało ten skutek, że w wielu 
warszłałach rzemieślniczych matyche 
miast zatrudulono wszystkich czeladni- 
ków I term'natorów, których poprzed- 
nio zredukowano. ` 
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URODZENI pod znakiem NIEDŻWIĄDKĄ 
w dnu 22 paździeruska, — posiadają charukier 
niecierpliwy, cechuje ich siła oporu i gwałtow= 
nośc wrazie potrzeby, mają zanułowanie do 
samotności, są zabobonmi i odczuwają bojażń 
przed przyszlem życiem, Miekiedy prejawia sią 
chęć samobójwiwa, Usposobiemie posiadają 
melancholijie, często ulegają wpływom imnytm, 
przez co narażają się Ba nieprzyjemnośći, rU£ 
czarowania lub straty materjalne, Powinni Opa 


kilkanaście, a Może nae | nować swoją wrażlswość, gdyż przez to osłubaw 


jwet 1 kilkadziesiąt tysięcy bczrobote |ją swój organism i odczuwają ogólne niedoma. 


nych znalazłoby natycluniast zatrudnie 
iig, 

Zjazd warszawski jednomyśin'e uch í 
walił w tej sprawie odpowiednią rezos ' 
lucję, którą przesłał już władzom rzado 
wym. Jednocześnie również nadesłano 


gema Dzięki opanowaniu swoich - skloaności 
piogą liczyć na lupsze powodzenie materjaine 
k również zadowolenie w malżeństwie Okaż 
zdolności organizacyjne, dzięki czemu łatwiej 
osiągną powodżzenię w życiu przyszłem i zdobę- 
dą ogólne uznanie 

rodzeni pod wpływem NIEDŻWIADKA = 

imi wystrzegać się wszelkich  padrażnień 


|. Powołując się na powyższe, uczest władzom dokładne dane. dotyczące Sta gęrwowych, gdył takowe powodują zle trawię- 


nley zjazdu warszawskiego dowodzili, 
że gdyby władze rządowe przyrzckiy» 
że w całym kraju nie będą obliczać po 
|datku od nowoprzyłetych pracowników 


l same będą za nich uiszczały świad- nie decyzje, 


Wvdala nolidi Toe 


nu zatrudnienia w rzemiośle polskim. 
| Władze przyrzekły, że w nafbliże ' 
szym czasie rozpatrzą postulaty sier 
rzemieślniczych i powezmą odpowied: 


(nie i wzburzenie żołądka, 


Dla urodzonych 22 pażdziernika, srczęśliwy 
miesiąc maj, daty dnia 3, 10, 27, kalar blado» 
y, jako amulet-talizman BRYLANT 
TOPAZ 
47302 


unono zodieja koloon, 


który chciał ją sprzedać swemu przyjacielowi. — Tragiczne 
dzieje młodej robotnicy, zakochanej w niebezpiscznym opryszku 


(d) Stanisław Żaba 1 Michał Kolnicki 
byli złodziejami kolejowymi. 
| Od dwuch lat jeździli pociągami na 
trasach Łódź— Warszawa | Warszawa— 
Poznań kradnąc podróżnym walizki. Ża 
ba zazwyczaj był bardzo elegancko ubra 
tiy. Wsiadał on sam do pierwszego lep- 
szego przedziału kolejowego i przez pe- 
wien czas zabawiał nasałerów rozmową 
czekajac tylko na to, by rogrążyii się we 
śnie. Gdy stwierdzał że wsnpółtowarzy= 
sze podróży już śpa. wzywał Koln'ckie- 
to, przechadzajncegn ste no krrytareu I 
wspólnie z nim kradł, co się da'o. 

Złodzieje zazwyczaj sumiennie dzie- 
Ma się łapami. Każdy odrzymywał po- 
owe, | r 


|- Pewnego dnia, vy w Lodz?! snrzedali 
pemeri paserowi kilka zrabowanych 
walizek, w jednej z bałuckich speliimek 
A SA przystąpili do podżiału żys 

w, 

— Potrschnię teraz dużo pieniedzy 
— rzekł Żaba do Kolnickisgo. — Cholat- 
bym zabrać wszystko. Innym razem 
ity znów wszystkie weżmiesz dla siebie. 

— Wie, na fo sie nie zrafznńm — bl- 
part Kolnicti, — Mam jednak inną pra- 
poztcie, Otfstan mi twnią dziewczyne, 
to ci podornie moin cześć. 
| — Dobrze — ndrzekł Żaba po new- 
nym ramyśle.— Dziś jeszcze pogadamy 


(z Andzia. 
Wiónławskaą, zredikowana 
przed dwoma laty łódzka robotnica fa- 


zwy nowróf 


KiW 


|bryczna od dość dawna już była ko- 
chanka Żaby i utrzymywała się z pie” 
niędzy. które od niego dostawała, 

Przystojna 1 pełna temperamentu 
dziewczyna z pewnością znalazłaby zna 
cznie odpowiedniejszeco mężczyznę. jed 
nakże nigdy jej to nawet przez myśl n 
przeszło. Kochala gorąco Żabę i inni męż 
czyźni niedy jej nie interesowali, 

Gdy wieczorem w jednej z knajp ba- 
łuckich. Żaba zakomimikował dziewczye 
nie że ią odstapił swemu  spólnikowi, 
spojrzała nań z przerażeniem, 

= Ty chyba żartniesz — rzekła doń. 
= To przeci piemośliwe: 

— Musisz tak zrobić, jak ci każę — 
adpart iej smrown— Od futra twoim pa- 
nem bedzie Kolnicki, 

Kolnicki, który był świadkiem tel 
rozmowy, zbliżył się do Wiśniewskiej, 
chcąc ja wziąć w ramiona. Dziewczyna 
dało żyję go jednak od siebie I krzyk- 
ngła: 

— Idź precz ode mnie! Nienawidzę 
cich'e! j 

Wynikła zaciekła kłótnia, Żaba, nie; 
morat dać sobie rady ze swa kochanką, 
poturbował ja dotkliwie I nastepnie 08 | 
świadczył, że zrywa z nią wszelkie sto- 
sunki, ' 

Nad ranem Żaba wraz z Kolmickim 
wyjechali dò Warsznwv. Żaba był zmu 
szony zwrócić spólmikowi nołowe pie- 
tiedzv, gdyż tranzakcja nie doszła do 
skutku, M! 


2 wesołej libacji 


Mlody robotnik ugodził nożem swego koléĝe 


(d) — Dokąd teraz półdziemy? = 
[zapytał Alfons Wóścicki swego kolege 
Jana Szymczaka, gdw po ukończenii 
pracy. razem wychodzili z fabryki. = 
Do domu trochę zawcześnie. 


Po pewnym czasie Kolasa. óbiurzony 
a Wófcickiego. wyszedł z mieszkania, 
świadczałac, że w jego towarzystwie 
nie może dlużej przebywać. 

Wójcicki po paru chwilach również 


— Pó'dziemy do Kurzekówny —! opuścił wesołe towarzystwo. 


odparł mu Szymczak. — Tam się we- 
sołó zabawimy. 

— To świetnie, chelałbym się trochę 
zabaw'ć — ucieszył się Wójcicki. Sta- 
nisława Kurzekówna, zamieszkała przy 
ulicy Przędza!nianej 15, przyjęła ich 


bardzo gościnnie. 
(W mieszkaniu jej byli już w tym 


czasie Helena Karpińska oraż żna'omi| 


— Muszę dogonić Kolasę i przemó- 
wić mu do sumienta — ośw'adczył zgro 
madzonym żecnałac się z nimi: 

Ody dogonił Kolase, ten nie chciał z 
inim nawet rozmawiać. Wóje'eki będący | 
mocno pod gazem. wycarnał a klosze»; 
ni nóż shreżynowv i zadał Kolasie kil< 
ka etehokich ciosów. | 

Kolasa runat na ziemię i stracił przy 


* Upłynęło kilka tygodni. Wieśniewska 
nie otrzymywała żadnych wiadomości 
od kochanka, 

Gdy pewnego dnia doniesłono jel. że 
Żaba w Warszawie wyszukał sobie ja- 
kąś inną dziewczynę, postanowiła na 
nim się zemścić, 

Udala się do komisariatu nalicji i zlto 
żyła obszerne zeznania o dzialałności 
Żaby i Kolnickiego, podając również ad- 
resy warszawskich mólin złodziejskich, 
w których często przebywali, 

Za złoczyńcami zarządzono pościz. 

Po upływie kilku dni ujęto ich w War 
szawie, 

Znaleziono wówczas przy nich kilka 
złotych zegarków, povhodzących z kra- 
zieży kolejowej. 

Żaba i Kolnicki zostalli osadzeni w 
więzieniu. Na sprawie sądowei nie przy 
znali się do winv. Sąd oparł się jednak 
na zeznaniach Wiśniewskiej i Innych 
świadków i skazał Żabę na cztery a 
REKE na trzy lata ciężkiego więe 
zienia. : 


Słynący od 25 lat jako dwle 
TELEPATA-JASNOWIDŹ 
Powie Ci = jaki los Twojego życia będzie. 
Powie — imię Twoje i osób interesuj ; 
Powie Ci —o osobach zainteresowanych z fotograh 
Udzieli Ci—najlepszych rad i wskazówe 


Napuna imię, datę urodżenia 
1 05 groszy znaczk. ztowem 
na k przesyłki próbnej analizy 


los Twojego zycia i przeznaczenia. PER 
ADREŃ: WARSZAWA, Ę& 
uk BĘDNARSKA it. Gr 


ZAJ 


mać TALIZKAK SZCZĘ a 
odpowiednio dostosowany pR pA 
ma opłalą zl. 7.25 f. At od 


WWAGA=Każdy może HP 
ścia 


Puystepiy złodzieisft'ę 


(d) Z komórki Marianny Hemplowój, 
w domu przy ulicy Klinka 17, skradzio- 
no 81 golębi, wartości ókoło 700 zł. 
>= Stanisławowi Kowalczykowi (Nō 
wó + Lutomierska 17) skradziono 18 kru 
lików į 20 kaczek, 

= Z piwńcy domu przy ulicy Śród- 
miejskiej 56, Skradżiono elektryczne u- 


młodvch robotn'ków. Franciszek Kola- tomność. Przechodnie wezwali doń po- rządzenie instalacyjne, stanowiące wla- 
sa. Mieczyslaw Szymczak i Zygmunt gotowie, które po udzicion'u pierwszej sność Natana Nusbauma. 


Gościniak. 
Dziewczęta przyniosły wódkę | za- 


pomocv. frzewio?ło gò do szpitala. 
Wóicicki wkrótce został przytrzy- 


== Z warsztatu Emila BRuchlotca 
przy ulicy Leszno 58, skradziono ńurzęs 


kąski. Zabawa zapowiadała się bardzo manv i w rezultacie Stanął przed są- dzia Ślusarskie, wartości 800 złotych. 


wesoło. 

Gdy jednak mężczyźni wynili kilka 
butelek, wynikła 
posprzeczał się z Kolasą i począł mu 
grozić. że się.z nim krwawo rozprawi 

Wójcicki żądał od Kolasv, by pozo- 
stawił w spokofu Kurzckównę, która 
mu bardzo przypadła do gustu, ten zaś 
nie zwracał absolutnie uwagi na iero 
oświadczenia i w dalszym ciągu umiz- 
gal się do dziewczyty, 


awantura. Wójcicki j 


dem; 

Na sprawie twierdził on. że Kolasa 
pierwszy się nań rzucił i to go zmusiło 
"do obrony. i 

Kolasa. który w miedzyczasie fuż no 

wrńcił do zdrowia. oświadczył jednak. 


że nie m'al nawet zamiaru napaść naj 
oskarżnneco: | 
l Sad skazał Wójcickiego na cztery! 
nięsiące wiezinwia | 


| aar 


F. Borowie- Koncicwgka 


Lekarz-deniysta 
wznowiła przyję ia 
W LECZNICY przy ul. Piolrkowskiej 


Ae 294, codzienń e od 4 do 7-ej pu poł. 


Pump m m 


| 
i 
l 
| 
R 


arm szczęście, liczby loteryjne = 


Str. 4 
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| Pląfe przez dziesią'e 


| zawołał donośnym, 


Przytomność umysłu jest wielką zaletą cha- 
rakteru | czasem mołe oddać aleocesiowe 


usłuzi. i 


W przenpełnionym teatrze wybuchł katastro- 
łalny pożar. Publiczność w panicznym strachu 
porwała się z miejsc I Jak tłum szajeńców rzu- 
cita się ku drzwiom. | 

Nagle jeden z panów wskoczył na krzesło 
przekonywującym gło- 
semi 

= Pante t panowiet.. Nikomu nie grozi nal- 
mniejsze nawet niebezpleczeństwo!.. Radzę po- 
ważnie, aby wszyscy z powrotem  zajęll spo- 
kojnie swe miejsca!... 

Godne zaułania słowa nie przebrzmiały bez 
echa. Wszyscy wrócili na swe miejsca. I wszy- 
scy się spalili. 

Jak widzicie państwo, przytomność umysłu 
l zimna krew to najpiękniejsza zaleta charak- 
OTt 

so 

Krach waluty angielskiej zrodził następujący 
dowcipi 

Spotykają stę na ulicy. 

— Dlaczego pan tak źle wygłąda?... 

— Nie wiem... Ubywa mł na wadze,.. W clą- 
gu trzech dni straciłem pięć funtów... 

— Po jakim kursie?... 

wz 

Mayerowa wraca do domu z miasta, 

— Gdzie-ś była? — pyta małżonek. 

— W instytucie piękności... 

— Pewnie już był zamknięty, co?... 

‘é 

Sprawa w sądzię. Na tawie oskarżonych sle- 
dzi Jakiś tępy drab. 

— Więc oskarżony skradł 500 złotych w go- 
tówce, ponadto trzy pierścionki, zegarek, wł- 
delce I łyżki, tak?... — pyta sędzia. | 

== Tak. — odpowlada ponuro oskarżony. 

— Czy same  pienładzę oskarżonemu nie 
wystarczały?.. Poco brał Jeszcze pierścionki 
1 Inne rzeczy?... 

— Panle sedzlo, czy pieniądze to Już całe 
szczęście w życiu?... 

$> 

W jednym z teatrów rówiocych zwróciłem 
uwagę na niezwykłą tusze girlsów, 

Każda z nich mlała w obwodzie conałmniej 
dwa metry, Zwracam się więc do dyrektora 
teatru 

— Panle, djaczego pan wybrał takle tęzie 
glrisy?... 

— To ze wzzlędów oszczędnościowych.. — 
odpowiada dyrektor. — Pierw do wypełnienła 
sceny musiałem mieć 12 chudych, teraz star- 
czy sześć tęgich..« 


Kamei Tzar | 


TEATR MIEJSKI, 5 

Dztiń w czwartek i w piatek dwa ostatnie 
pówtórzenia wesołej, lekkiej komedji Flersta i 
Caillavet'a „Święty gaj“ po cenack zniżonych 
od 50 groszy do zł 460 

W sobotę o godzinie 4-e ipo poł, po raz 
ostatni przed zejściem z afisza  „Pieśniarze 
Ghetta“ Andrzeja Marka Ceny najniżeze: od 
50 groszy do 3 zł. 

TEATR KAMERALNY, 

W dalszym ciągu dziś i codziennie o fo- 
dzinie 9-ej wieczorem szczelnie zapełniajaca wi- 
downię wesoła, detektywistyczna komedija Hood. 
ges'a i Percivelta „Hau Hau“ w koncertowem 
Moose całego zespołu z M, Zniczem na 
czele 
OPERA WARSZAWSKA w Teatrze Miejskim, 

We wtorek i w środę zjeżdża do Łodzi w 
pełnym składzie z własna orkiestrą i kostiuma- 
mi Opera Warszawska, dając „Borysa Goduno- 
wa“ i „Toske* Udział naiwybitniejszych sił, 
jak: Dobosz. Gołebiowski, Platówna, Terenko. 
czy, Janowski, Michałowski, Leska, Moesoczy. 


TEATR POPULARNY W SalI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295, 
Teatr Popularny w Gali Geyera wystawia 
w najbliższą sobotę dnia 24-g5 b m, słynną 
sztukę G Zapolskiej p. t „Carewicz* z życia 
b, dworu carskiego Akcja osnuta jest na tle 
in kamarylli dworskej. jakie tak wielką ro- 
lę rywały w życiu ostatniego władcy Rosji, | 
Sztukę reżyseruje p. Bay Udział bierze pomię- 
y im. specjalnie zaangażowany chór rosyjski 
pod batutą prof G. Orłowa 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa Nr. 18), 
Dziś i jutro w dalszym ciągu o ini 
wieczorem ciesząca się niebywałem powodze- 
niem świetna operetka P Abrahaina p t. Wik- 
torja i jej huzar* w pierwszorzędnej obsadzie 
aoicżażych sił wokalnych teatru, 

Kasa zamaw.iań w perfumerji p St. Pływac- 
kiej, ul, 6-ġo Sierpnia Nr 2 od godz 1l-ej rano 
do 6-ej wiecz bez przerwy — oraz przy ulicy 
Ogrodowej od godz il-ej rano do 2 i od 5-ej 

9-ej wieczorem 


n 
j 


$ 
ENESA NN 


godzinie 8.15, W programie so klasyczna Tr, z W-wy. 
oma 


ız Warszawy 


22.X 


1931 EKF NESSF 


Dźwiękowe. Dwiękowy Teatr zwietiny 


Grand- Kino! GASIND" 45 


3-ci tydzień rekordowego powodzenia! 


60.000 osób zachwycało się perłą i 
chlubą polskiej produkcji filmowej. 


10-ciu 
z PAWIAKA 


piove role kreulas Józef Węszrzyn, 
vija Batycka, Adam Brodzisz Kato- 
lina Lubieńska, Samborski 


lx a hore 
€D nh 


Maurice Chevalier 


opowiada w jaki sposób 
dostat się do filmu 


(bf) Maurice Chevallier w następują- 
cy sposób opisuje swą „przeprowadzkę 
z teatru do kina: 


ME „Nigdy nie myślałem o tem. by 
występować na ekranie. Film niemy nie 
interesował mnie wcale, gdyż zdawa- 
łem sobie sprawę z tego, że gra moja 
bez głosu będzie blada. Pewnego razu 
jednak o mało nie doszło do tego, że 
opuściłbym scenę nazawsze. Odwiedzili 
mnie wówczas właściciel wytwórni fil- 


OSTATNIE DNI! 
Tego jeszcze Lódź niewidziała! 
z, z 
Z meśmiertelnej powieści L, TOŁSTO- 


JĄ % t Edwin Cauewe wielkie 
M weż pa dźwiękowe p.t 


Drodze 


LUPE VELEZ w roli Katluszy Masto- 

wej przechodzi sama siebie. — Prze- 

piękne melodje i pieśni rosyjskie, 
chóry wojsk kozackich. 


f PRZ E a Pd ka kc d 

Nadprogrem: KOHN I KELLY w straży 
| ogniowej, arcywesoła groteska, 
1 Oaza Bak GO ŁA BAC ŁA 


Dogusław 
inni 


Nadprozgram: Najnowszy tygodnik „Po 
xa oraz najsłynniejszy tenor świata 
Benjamino Gigli odspiewa arję z ope- 
ry „Qioconda'. — Początek seansów 


ky z Se W Soboty U AWOREG mowej Irwing Thalberg wraz ze swą 
eg Fe x ży zez rę zka = i miedz, %8 piękną żoną — Normą Shearer. (boje 


|namawiali mnie bardzo do wyjazdu do 
Hollywood. Jednakże Thalberg wyzna- 
czył mi pensję znacznie mniejsza od tej. 
jaką pobierałem podówczas w „Caslno 
de Paris“, 

— W takim razie — rzekł na pożeg- 
nanie Thalberg — możesz się już pożeg- 


Nadawanie depesz w pociągach 


Nowe udogodnienie dla pasażerów 


i : EE dak asiler. chead | wyślać £ pociąga nać na zawsze ze stolicą filmu... 
m więcej wyg ada środek lo- asażer, 
komocji, e jest dbakonsiszy, Dawne |depeszę. wręczy ją konduktorowi, który! , Przyznam peran ie ze RZA 
wchikuły, trzęsące się na wielkich ko- z kolei przekazywać będzie telegramy wienia bynatwniej n i a ul Z H 
łach. zastępują dziś wygodne. wspania- urzędom telegraficznym na najbliższej koka mnie nie zasmuciła. 
alem kilka świetnych propozycyj od 
łe auta. Dla podróżnych, którym zależy stracji. ; wiaścicteł teara zdawało (nd. 2 
na czasie, istnieją Opłata za depesze w pociągach ma S = eta wato mi, że 
linje lotnicze. być nieco wyższa. niż za depesze nor-| Moge się obejść bez kina... 
U nas aeroplan powoli dopiero zdobywa malne. Podróżni bedą mogli nadawać) W kilka miesięcy później przyjechał 
sobie uznanie wśród wielu innych środ depeszę nietylko do wszystkich miejsco do Paryża Jesse L. Lasky, wiceprezes 
ków lokomocji, lecz zagranicą stanowi, wości w Polsce, lecz również i zagra- Paramountu. Przybył on również na 
on jeden z najbardziej rozpoyszednia ONE przedstawienie do „Casino de Paris“ | 
nych aparatów w dziedzinie komuni- b zainstalowaniu radjoaparatów W | podczas przerwy ódwiedził mnie w gar- 
kacji. - | pociągach jest to dalszy krok na drodze derobie. Nasze pierwsze spotkanie roko 
Jednakże dla szerokich mas koleji uprzystępnienia pasażerom wszelkich wało bardzo mało nadziei. Nie wlerzy- 
jest, była i będzie najpotężniejszą dźwiż możliwych wygód. łem już w Amerykę. 
nią. przenoszącą ludzi i towary z miej-| - Ponadto narazie tylko na dworcu Lasky przystąpił 
sca na miejsce. W miarę rozwoju tech- głównym w Warszawie zainstalowano sprawy: 
niki zwiększy się może szybkość pocią ostatnio — Pański sposńb śpiewania móyłby 
gów, lecz sam pocąg nie zniknie tak: trzy megafony, , przynieść panu na ekranie wielką sła- 
prędko z powierzchni ziemi. przez które ogłasza się godz'nę „ odejS | wę, Chciałbym zobaczyć pańskie prób- 
Nasze władze kolejowe, dbając o.cia, ewentualnie przybycia najbliższego ne zdjęcia. Nie mam wiele czasu. Polu- 
wygody pasażerów, wprowadzają co- pociągu i tor, na którym pociąg będzie |trze wracam do Ameryki. Mus'alby pan 
raz to nowe pomysły, zmierzające do za się znajdował. i | natychmiast udać się do-ateller. 
pewnienia podróżnym ciągłości ich pral  Inowacja ta ma na celu odciążeniej * To zbyt odpari 
cy nawet podczas podróży. W tym ce- personelu - kolejowego, indaqowanego mac boje y pip m aren — 
lu ministerstwo komunikacji wspólnie bezustannie przez pasażerów. O ile okaj “tam 5 dne Kiedy RAR 
z ministerstwem poczt i telegrafów o- że się, że sposób ten daje dobre wyni-| — DODrze. RI'EGy MORC Je ZODACZY 
: j 3 Była godzina 10-ta wieczorem | 
pracowuje przepisy 0 ki, w takim razie megafony zostaną d k ial koni Od 
nadawaniu depesz prywatnych przez wprowadzone również na innych dwor- tai ksi aT S 
podróżnych w pociągach. |cach. gdzie wymaga tego wzmożony PaT OR ęc sk wy owa R: | 
Praktycznie inowacja ta będzie prze;ruch pasażerski. eei t siebie MOOD miec pi 


prowadzona w ten sposób: k2 : Lasky uścisnął mi dłoń I odparł: 
OOOOOJGODODOZOZOGEZG — Pan mi się podoba. panie Che- 


è vallier! Pan umie cenić czas!... Auto mo 
Cecil B. de JMili cs 


„i śr === 


wieniu. 


Skłamałbym. gdybym powiedział, że 
w drugiej części programu gralem spo- 
kojnie, Serce walilo mi, jakgdyby za 

chwilę miało wyskoczyć. Z wielkim nie 

POLSKIE RADJO — ŁÓDŹ, 

CZWARTEK, dnia 22-go października 
11.58—12 [0: ygnał czasu z Warszawy, hej- 
nał z Wieży Marjackiej w! Krakowie, odczytanie 


pokojem zerkałem w stronę loży, w któ 
rej siedział mój przyszły szef. 
O północy Lasky obejrzał mole zdję- 
cie. a o godzinie drugiej kontrakt by! 
już podpisany. 

programu na dzień bieżący 

12.10—1235: Muzyka z płyt Eoee 
firmy A Klingbeil, Piotrkowska Nr 160 

12.35—1400: Trzeci koncert szkolny z Fil. 
harmonji Warsz, (Ork Filharm, pod dyr, J Ozi- 
m.ńskiego, Marja Mokrzycka (eopran) i Alek- 
sendor Kagan (fort), W programie utwory Mo- 


niuszki i Chopina 

14 00—15 50: Przerwa 

15.50—16 15: Program dla dzieci, 1) P 
danka prof, St Sumińskiego „Babie lato", Fel- 
jeton Wandy Wójtowicz-Grabińsk'ej p, t. „Wóród 
innych* Transm z Warszawy 


odrazu do sedna 
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Po miesiącu wyjechałem do Amery- 
ki. Pierwszy film nosił tytuł „Pieśn arz 
Paryża“. i 

Potem nastąpiły dalsze filmy — „Pa 
rada miłości”, „Parada Paramontu*, 


lo? Tu radje..? 


20 00—20 15: Felieton p t, „Dusza Woły- 
nia“ — oi R. Zrębowicz Tr z W-wy 

20.15—21.25: Muzyka lekka Wyk.: Orkiestra 
PR d Nawrota i B Buchalski Gar 
monja) Tr z Warszawy, 

21.25—22.10: Słuchowisko „Złota Zjawa“ 
(„Ptak“) Szaniawskiego. Tr, z W-wy 

22.15—2230 Muzyka z płyt gramfonowych 
z Warszawy 
22.40 —22 35: Dodatek do Prasowego Dzien- 
nika Rudiowego oraz komunikaty: meteorologicz- 
ny, sport i policyjny, Fr. z W_wy 

73—4: Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 


„Kawiarenka“ i t. d. 


R BS 


„ROMAŃRS” 


Byżury aptek 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


a ai francuskiego 18.30. Ryga, „Rusłan | Ludmiła* — 
WoD Ae oia opera Gl'nkl. Tr. z Opery Narodowej. 


kurs średni) Tr. z Warszawy, 
16.40—17.10 Plyty gramofonowe z W-wy. 19.30. Praga, „Wolny strzelec"—ope- 
f Sutkowski* — wygłosi | ea. Webera. Tr. z Teatru Niemieckiego: 


17 101.35; „Józef Sat 
PASI Rosowie 19.30. Wiedeń. Radjokabaret. Tr. z 
Konzerthaussaal. 


17 35—18 50: oncert kwartetu Dubiskiej, 
19.30. Budapeszt. Tr. z Opery = 


20:10. Kopenhaga. Koncert z udzla- 


18 50—19,15: 

1915—19,25: Komunikat Izby Przem Handi. 
w Łodzi, odczytanie progr na dzień następny 

19.25—19,30: Płyt y gramofonowe 


19 „40: Kalendarzyk filmowy i reper- Dusol erm je Dziś w nocy d ją następujące apteki 
tuar z y i lem iny Giannini I Ħ ana Sand A. Potasza (Plac Kościeln 10), A. aray 
19,40—19,45, Płyty gramofonowe (Pomorska 12), E Millera (Piotrkowska 46), M. 


19.45—20 00; — Ope- Epsrtajna (Piotrkowska 225). Z Gorczyck ego 
(Przejaad 59), G Aaioniewicze (Pubjanicka 50). 


czo, 
Prasowy dażeanik radjewy, Te. h Sieć, Mediolan. „Trubadur“ 


28) 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 

W wspaniałym palcu katowickiego mag- 
mata, Fryderyka Blatta zebrało się grono 

ści z okazji piąłej rocznicy ślubu gospo 
arzy Wsród zebranych panuje i 
dziwny niepokój  Solenizant oznajmia = 
ściom, że zanm zasiądą do stołu chcialby 
śm pokazać prezent, jaki pami Blatt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni. śą: syst 
brylantami której wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów. 

Zaledwie jednak dama w  brylantowej 
sukni przestąpiła próg rzęsiście oświetlonej 
sali gdy nagle rozległ wę trzask jakgdyby 
pęki Toxt yeray korek światło zgaslo i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 

sne snopy elektrycznych latarek, oświet- 

ac twarze przerażonych gości Zanim ktoś 

jentował się w sytuacji, padł kałegoryczn 

az: „Ręce do góry! *„ Wszyscy sad 
ścianę!'* 

Jeden z bandytów pod groźbą rewolwe. 
ru ściagnął drogocenną «©: z ramion 
pięknej kobiety, 

Tego dnia Blat 
zdenerwowany. 


wrócił do domu mocno 
ona jego odrazu  zrozu- 
miała. że powodem zdenerwowania był Ka 
mieniecki Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
jemnicy. że Kamiemecki pracuje nad ja- 
‘kimś wynalazkiem. który spowoduje prze- 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten cei 
zużył on cały swój majątek, Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie, czy wynale- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zzu- 
biony. a jego wróg będzie triumfował. O 
zniszczeniu tych papierów nie moży być 
mowy. gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
jemnicy jak oka w głowie. Cały jego ga- 
binet jest podobno opancerzony Nikt nie 
ma doń dostepu, nawet jego Żona, 

Kamieniecki ma jeszcze jednego w:oga 
w osobie Kazimierza Flaszkowskiezo. na- 
rzeczonego Jadzi Krzysikówny  stenoty= 


pistki w fabryce chemikalji Blatta | Kamie-. sztę wydać? 


mieckiego. ` 

Pewnej nocy Kamieniecki i jego żona” zo- 
stają zamordowani. Bezcenne dokumenty. 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała Flaszkowskiego jako podejrzane- 
go o udział w morderstwie j 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schel 
demannem, przyjacielem Blatta, Ponieważ 
weyjęcóc he demanna o udział w zbró- 

awia fo śledzić | wyjażdża z nim 

do wy £ 


ie zamieszkują w hotelu 
pess znajduje w jego teczce list następu- 
ącej treści: .8-go listopada o 7,ej wieczo | 
rem w Wilnie pa dworcu Pan w meloniku 
FMEN jesionce i s laską w ręku Po- 
eiść i powedrięć dwa słowa: „Kenryk-Ks_ | 


arza 


Podczas rewizh w pokoju Scheidemanna | Chcesz, żebym do twych rodziców po- 


towice“®. Odpowiedź będzie brzmiała: „W 
porzadku”, rzysłać kogokolwiek, te 
wszystko'* 


adzia udaje się do Wilna | wpada w rẹ- 
os litewskich zbirów którzy posądzają Kry- 
eikównę o uprawiane szpiegostwa 

Po umieczce ze szpitala więziennego Ja- 
dzia nawiązuje znajomość z detektywem 
Czyńskim, 

Plaszkowski odzyskuje wolność | zabie- 
ra się również do ścigania mordercy Ka- 
mienieckiego. 


Pewnego razu Flaszkowski natknął się 
na jednego z rzez'imieszków, który począł 
uciekać, Flaszkowski pościł aię za nim w 
pogoń 

Flaszkowskiemu udaje się przyłapac 
zbrodniarza, który ucieka Jednak z aresziu 
policyjnego. Flaszkowski, ścigajac go w 
dalszym ciagu. wstępuje do Jaskini bandyc- 
klej „Pod Jeleniem". 

Tam zostaje jednak uwięziony przez ban- 
dytów i wtrącony do ciemnicy. W lochu tym 
Flaszkowski spotyka się poraz pierwszy z 
detektywem Czvńskim. 

Obydwaj zostają eż oaza dzięki 
sprowadzonym przez Jadzię pol cientom. 

Aresztowany gospodarz zeznaje że Klim- 
amak okrywa się w domu schadzek Żeberko- 
wej w Krakowie  Flaszkowski. Czyński ił 
Jndzia udaja się do Krakowa. 

Fla.nkowski wprowadza Jadrię do za- 
kladu Żeberkowej, grają role handlarza ty- 
wym towarem, 


Tego wieczoru Żeberkowa ukryła 
Jadzie za kotarą w ogólnym pokołu. 

— Nie wysuwaj stad nosa, dziecinko.. 
— pouc”ala ją. — Możesz się położyć 
f spać... Nikt ci tu nie przeszkodzi... 

Jadzia snełniła rozkaz. Położyła się 
na łóżku i z ukrycia obserwowała nocne 
życie w mieszkaniu Żeberkowej. 

O 10-cj zaczęli się zjawiać pierwsi 
goście.. Najpierw przyszedł młody chło 
piec. Mał zaledwie 16 lat. Żeberkowa! 
przyjęła go niczbyt uprzejmie. 

No. zrowu-ś przyszedł?... 


A dług| 
liosłeć ?... 


prz 


si EXSNESS nx 


NIEWOLNICĆ 


Powieść kryrmiraGimo -sensacyjna 
Napisali specialnie dia „sExpressu” JERZY BARH 


/. 


Chłopiec drżącą ręką wyciągnął zika udawała. że przypadkowo nie jest 
kieszeni jakiś przedmiot i odparł nie-| jeszcze przygotowana do przyjęcia gn- 
śmiało: ścia. a doktór. choć wiedzial, że to 

— Pieniędzy nie mam, ale przynio-| wszystko jest tylko dobrze zainscenizu 
słem zegarek... waną grą, sam brał udział w tej ko- 

Żeberkowa wzięła zegarek do ręki. | medji. 
obejrzała go ze wszystkich stron i zapy-| , Gdy wszedł więc do pokoju, Hanka 
tała: siedziała przed lustrem. układając wło- 

— Komuś skradł. gadaj!... sy. Zerwała się z krzesła | przykryła 

— To mój... — odparł chłopiec nie-|sie szvbko zwisającym z poręczy szlal 
pewnym glosem. roklem. - 

— Jaki tam twój... Buchnąłeś, to ga- — Nie szkodzi. koteczku. nie szko- 
daj prawdę... Ojcu zabrałeś? dzi... — uspakajał ją stary degenerat — 

Chlopiec milczał. Możesz sobie nie przeszkadzać... Ja 

— A jak się dowie, to co?... Jeszczej tylko na chwilkę... 

mi tu policję sprowadzisz?... Czekaj, ło- — Ale niech pan doktór nie patrzy... 
buzie!.. Pójdę do twych rodziców 1|odnarła figlarnie szczerząc doń swe pe- 
wszystko opowiem!... retki — Przyrzekło mi pan doktór. że 

Chłopiec zbladł. ani razu nie spojrzy w mą strone?.. 

— Niech pani tego nie robi... — bła-| 77 Przyrzekam, kociaku złoty. przy 
gał drżącym głosem. Ja nie powiem ni-| rzekam... 
komu, że pani ma ten zegarek.. Chcia- z Proszę sobie tu usłaść... o. tak... 
łem zapłacić. dług... Ten zegarek wart spokojnie... A Haneczka tymczasem się 
50 złotych... | ubierze. dohrze?.. 

— No zmykaj, zmykaj!... — popy- — Dobrze. dobrze, kaciaku... 


chała go ku drzwiom. Niech tu twoja no-|,, Doktór zajał wskazane krzesło. a 
ga więcej nie postaniel... Hanka przvstapiła do przerw%nej pra- 


Chłopięc nie ruszał się z miejsca |Cv nad układaniem włosów. Właściwie 
Miętosił w rękach czapkę i rozglądał się |frvzura dawno już bvła gotowa, lecz 
badawczo dokoła. Hanka wvsinała sie przed lustrem na 

— No, czego stolsz jeszcze?... wszvstkie strony. podnosiła ręce. gła- 

— Ten zegarek wart 50 złotych... — dząc niszyste lokł. preżyła swe młode, 
powtórzył. — A ja jestem pani winien Zmysłowe ciało. ściawała powoli z ta- 
tylko 20.... mion waskie tasiemki koszuli, wkłada- 

— No, więc co?... Może ci mam re-|!4 pończoszki na swe długie. zgrabne 

a " |nogl. przymierzała różne pantofelki. 


— Ja nie chcę reszty... Ja chcę tu, StAnieżki. suknie... 
zostać... s =TA dj» Poktór pożerał fa oczyma. sapa? co- 
- Żeberkowa wybuchnęła śmiechem. {TaZ głośniej. oczy wvłaziły mu z or- 
— Zadarmo niema!... Przynieś pie- |Pit- Danlat coś bez związku. aż wresz- 
niądze. to zostaniesz!... No. jazda!.. cie nodniósł się z krzesła ' zbliża! się 
do niej wolnvm krokiem. Nivy się bro- 
— Ten zegarek wart 50 złotych!.— |niłą. niby nie pozwalała zh'Żać mu się 
nalegał chłopiec. i do s'ebie. ale sama muskała ga swem! 
— Wyniesiesz się stąd. smarkaczu?! ||skaimi no twarzy. a jej dzuoneczkoww 
mech donrowadzał go du szału. 
Wvmvkała mu sie z rek (donił fa 
no całvm nokoiu Wskaklwata na 1652- 
ko. chowała sie nod stół, za narawa- 
nem a on bległ za nia, sanal I rece dy- 
gotały mu w goraczkaaem nczek'wa- 
niu. Aż wreszcie schwytał la. wijicą 
<ię w jego ramiona.h dns drżicemi 
łiremi I charcza! jak rnętanv: 
— Zabijet. Zduszę!.. Na miazgę!... 


szła?.. 
— To niech mi pani odda zegarek... 
Przyniosę pani 20 złotych... 
eberkowa wzieła go za kołnierz | 
rzuciła za drzwi. 
— Też mi gość!.. — burkaęła, 
trzaskując drzwi. 
Ale dla tvch. którzy płacil', Żeber- 
kowa potrafiła bvć słodka Jak cukiersk. 
O Il-ej przybył stały adorator Han O.h ty. tv!.. 
ki. którego Żeberkowa tytułowała dok Hanka zrozumłała. ża przebrała się 
torem. Bv? to jakiś podtatusiałv facet |jm»rka. Żartować z nim bwią mehez- 
z wypukłym brzuszkiem, sapiący jak lo jriecznie. Raz inż o mało w naradzie 
komotywa.- z szału nie zdusił jej nan wda w swych 
— Witam pana doktora! — kłaniała |wvkrzywinnych. ostrvch sznanach. 
sle Żeberkowa — Jak zdróweczko?... Wyrwała się i szybko uciekła z po- 
— Ano. powolutku... powolutku... — |kofu. 
odsapnął klijent — Cóż porabia Hanecz —Wódy... — rozległ się cichy szent. 
ka?... Żeberkowa przyniosła mu szklankę 
— Ubiera się właśnie, panie dokto- | wodv. 
TZE.+. — Co to doktorowi się stało?.. Prze 
— Ubiera się?... To muszę ją przy- |meczonv doktorek?.. 


wy 
za- 


Rar 


k 


prześcigało się w opowiadaniu dow- 
cipów. Jakiś blondynek, urzędnik ban- 
kowy. zwany poprostu „Jackiein' trzy 
mał na kolanach tęgawą Lenge, która 
trzesła się ze śmiechu, Drugi — przy- 
stojny młodzieniec ze skośną  szramą 
na czole romansował z sentymentalną 
Kazia. która deklamowała własne Wier 
sze. Trzeci gość — młody chłopiec, 
świeżo upieczony student całował ra- 
wpół już pijaną Marcysię. 

— No. chłopcy! — zawołał Jacek, 
zrzucając z kolan Lenę — Robimy lu- 
mor! 

Podszed do pianina | począł rąbać z 
całych sił. 

Wszyscy trzej ryknęli na całe gard- 
ło. a dziewczęta im wtórowałv: 

Pod samowarem siedzi moja Masza, 

Ja mówie tak, a ona mówi nie... 

Jak w samowarze kip} milość na- 

SZA. 

Chóralny śpiew spljaczonych męż- 
czyzn i kobet zamienił się w potworny 
ryk stada bawołów. Jacek z potarganą 
czuprvną skakał na swem krześle. roz- 

lleg} sie brzek tłuczonych kieliszków í 
piski oblanvch likierem dziew zat. 

Hanka nie brała udziału w tej zaba- 
wie. Usiadła w pierwszym pokoju I 
wzięła do reki gazetę. 

— Hanka! — zwróciła się do niej 
Żeberkowa — Czemu nie wchodzisz do 
gości?.. 

— Bo nie chcę... — odparła hardo 
dziewczvna. 

' — Co dl sle stało?.. ` 
— Nic.. Nie chce.. To wszystko... 
Ten stary fajtłapa odbiera mi humor... 

Żadna go nie przyjmie, tylko fa... 

— Wiesz, że tylko do ciebie czuje 
pociąg... Warto się takim przejnować?.. 
Nie każdy zostawia sto złotycn... 

Gwiżdżę na jego pieniądze... Jest 
nowa. niech ona z nim gra tę komedję, 
ja już mam tego dość!.. 

Na progu ukazał się student. 

— Hanka!.. Chodź do”nas!... 
jesz siel.. 

Odepchneta go od sleble. 


Napi- 


— No. Hanka!... No, co?! Nle pôl- 
dziesz?!.. Taka-$ dziś ważna!... No, 
chodź!.... 


— A zachłyśnij się twym likierem!.. 
Nie póide!... 

Z pokoju wychyliła się rozczochra- 
|na głowa Jacka. 
Pani Żeberkowa.. — rzekł Ja” 
cek. — Zmiana dam... Wszystkie trzy 
upite... Dawać Hankę!.. 

— No. idź-że, Fanka!.. — szturcha- 
ła ją Żeberkowa. 
Nie półdę!.... 

Wzięli ją pod ramtę. Wyrywała się. 

— Nie chcę!... Nie pójdę!.. Weźcie 
tamtą!.., 

— Którą?... 

— Tam... ża kotarą!:.. 


— 


witać... Czv jest u siebie w pokoju?... 

— A jakże, panie doktorze... Proszę 
DTOSZE... 

Doktór wszedł do oddzielnego po- 
koju i zamknął za sobą drzwi. Kawał z 
„ubieraniem* był zawsze niezawodny. 
Żeberkowa znała doskonale guściki 
swych stałych klijentów i jako doskn- 
nała łachowczyni starała się dogodzić 
ich zdecenerowanvm zachciankom. / 

Pasja doktora było przygladan'e się: 
kobietom podczas przygotowywania to 
alety. To by? cel jego wizyty w zak!a- 
dzie Żeberkowej. za to płacił, ile tylko 
od niego żądano. Lubił przyglądać. się. 
pięknie zbudowanym kobietom w negli 
żu. jego stępione zmysły reagowałv tyl 
ko na widok strojnego dessous. jedwab 
nvch pofńczoszek i zlekka odsłoniętego 
ciała. 

Hanka znała doskonale upndobania 
swego wielbiciela | zawsze czekała nań. 
nawpół ubrana. Za każdym razem pow 
tarzała się więc ta sama komedia. Han 


gości, 


— Tak.. Serce... To już nie dla nas 
starych... 

— Feee... przecież tak bardzo starzy 
znowu nie jesteśmv..  Doktorek chwi- | 


Żeberkowa stanęła ostupiała. 
— Tam nikogo niema!... Halt!... Tam 
nie wolno!... 


leczke ndnocznie | wsz hedz Ale nikt już nie słuchał... Jacek od- 
porzadku... wawy i Ichvlił kotarę. Jadzia zeskoczyła z łóżka 
Pa unłvwie nå! rodziny doktór opu Zaniepoko'ona, strworzona. 
ścił pokój. Wydawał się bardziej zgari — Skarbie ukryty. wyidź-że do nas!.. 
bionv i starv. Gdy nrzechodzii przez | 7 TyKknał uradowany Jacek. — Taka 
pokój. w którym siedzieli goście. Że. piękna dziewczyna, a nawet popatrzeć 
berkowa zeasiła światło. Doktór mial nie dala!... d 
w Krakowie żonę i dwoje  dorostych|, Żeberkowa próbowała odciągnąć pł- 
dzieci... „Jlanych gości. 
Hanka po jego wyjściu wrówiła tyl| -7 Puśćcie ją!... 
ko na chwile do swej komnaty. zabra- Ale Hanka jeszcze ich podburzała: 
ła ze stolika stuzłotowy banknot. nozo- — Niech i ona pozna to psie życie! 
stawiony przez doktora. schowała pa- | Niech Się przekona fak to smakułe!... 
pierek do szkatułki I wróciła do swych Rz ZĘ Ay to już sama ucieknie... 
* Niech wiel... 


— | — 


Tymczasem na ogólneł sali odhv- 
wała się pijacka orgia. Trzech pod- 
chm'elonvch młodzieńców _ siedziało 
przy stole, zastawionem trunkamn I 


(Dalszy ciąg jutro). 
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odatek dźwiękowy 
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— Nadprogram: D 


<szy Diw luk 


MK 


Dźwiękowe Kino LBESTETE 
Ba SNY Diti dni następny | 
olbrzymiego powodze 
ujal Film,którym Świat 


Dot I dni az siępnych 1 


Sezon zimowy, którym 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


R ARE 


i rozpoczynamy pochód A OE Nr ES jest zachwycony EEIE * >| PN OESE PE PESER EEA VOE TER 
sg | R* Film 0 przepięknych melodiach i 
+ EEJ E E arcyzabawgych sytuacjach Wspaniała * 
Niewygasły żar milosnych pożądań, plomienny zew miłości, szaleństwo zmysłów, komedja tryskająca humorem p. b 


tęsknota: za kobiecą pieszczołą.... i 
Reż. Rene Clair genjalny twórc afilmu „Pod dachami Paryża”. Kandydat do Nagrody 
Nobla. Role główne:Annabclia, Wanda Grevlile, Rene Lelevre. — Nad program: Glo 
sy świata Foxa i aktualności bieżące, 
Pacz. seansów o g. 4, 6. 8 | 10 w. w sob. i niedz. o g. 12 w pał. — Karty prenijowe 
ważne. — Uprasza się publiczność oprzybywanie na początek seansów, 


ż z A RZY IE S BEE 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


Czołowe arcydzieła produkcji francus 
skiej, Reżyserii HENRI ROUSELL'A 


„Nasza 


Jest _ Noc” ;„.corowettkansm JAN POLAK 


downych krajobrazów słonecznej |€p 
hailt Upolne I melodyjne piosenki 3 d chor. wewnętrzne | aliergiczne 
włoskie, Uczta artystyczna dla spor- A i 
psti w zach głównych Marie [€$ DENISE zma (astma, pokrzywka, in ZEbrigc atretyzm, migrena 
ell, Jean Mura. — Nodprozram : 
wspaniały dodatek dźwiękowy „Ras e| Telefon; 

$ 

2 

m 


Sekretarka 


z rozkoszną 


Mary GLORY 
jean Muratem 


w rolach głównych. 
Początek o godz. d-e]. Aparatura 
Western Electric, — Kupony ulgowe 
bilety wolnego wejścia i passe- pur- 

tout nieważne. 
Do godziny Ai c eny miejsczni- 


dosna szkoła'oraz aktualności. Począe 6-go Sierpnia 22, fr. I p. 


tek w dni powszednie o 4.30 w soboty Udziela doraźnef pomocy lekarekiej we wszel- tel 4-21 — przyjm. 5—7-€]- 
A kich wypadkach naglych o każdej porze dnia i PW 
i niedziele o 1230. i afaka Lekarska pomoc akuszer, ginekolog Leczenie metodą Zeileissa. 


1 ETŁĘ ŁN0TOKZ Raba i c") = IE zo FP" TOT 


Od wtorku dnia 20 do poniedzialku dnia 26 paźdz, 1931 r. wł. wspatłały 100 proc DOKTÓR 
film dźwiękowy złotej serii „United Artists" produkcji 1931/1932. 
owy tryumfalny sukces Dolores del Rio w monumentalnym arcydziele dźwię- 


kowem, osłuiem na tle siynnel powieści „Łwangeline” p. È £ H. Wotkowyski i 
"ANIOŁ MIŁOŚCI” (Men Mhti') Cegielniana Ne 4, 


Najpiękniejszy poemat wielkiej miłości! Dolores del Rio śpiewa najnowszą p A zasto nosów. zk ści 


senke Al Jolsona. | wenerycznych 
Następny program: „JANKO MUZYKANT*. W roli złównej Maria Malick ysznych. 
Witold Conti, Kaz. Krukowski, Dymsza I Stefek Rogulski. i zje Er a aata 


Przyjmuje od g. 8—2 przed p. I od 5—9 
w niedziele i święta od godziny 9—1. 
Ula pań oddzielna poczekalnia. 


PORADNIA 


VENEROLOOCINA 


| 


Poltzóchy jelwDNE € 


i inne, 
orzyimuje do reperacji. 
du 6-g0 Żiwrania 76, ill piętro 


Tanio. ho w nrywatnem mieszkaniu 


pan 


rnei AN 


Doktór 


REŻ ! Doktór 
errad Ta r, SA ADS Piotrkowska 70 
Wasze zdrowie, Szczęście I powo -zenia ży” || Tel 181-83 o 


ciowe, Duże ofiary materjalne Specialista chorób 


BEZROBOTNI 


CZYTAJĄ RANO 


zależne są od jakości towaru, Nie każdy dowolnie zachwa skórnych, wenej SprC, CHOR. WFNFRYCZNYCH, Lekarzy - specjalistów ` 
lany towar. lecz w ciągu dziesiątków Z świecie | rycznych i mo- SKÓRNYCH | WLOSÓW. p RYANA 1. i REPUBLIRE 3 
moO OLLAN T RRA: ey igin am (PORADY SEKSUALNE), czynna od 8 rano do 9 wieczór. 1) Eih jest to najiańsze poranne 
KO O 500 | promieniami Ąnerzeia 2. i 182-26iga 1-121 23 przyimuje Robia ekat? pismo w Łodzi i kosztuje tylko 15 
200 00000050000044000000000009000 p Przyjmuje od 9—11 1 5—8.  |w niedz, i świeta od 9-2. Leczenie chot.] gruszy 
aiit KTO (pa kwarcowa, w niedziele i święta od 10—12 WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH., |2) punewa? w dziale DROBNYCH 
; Przvimuje od 8,3.|Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. Forada 3 zł. OGŁUSZEŃ „Republika”  zamiesz- 
nadeśle FOJ haraa RASA LOŚ zł Ady do 10.30 rano, gć 1 Pa ona pana i Pbi 
siąc | rok urodzenia S jo 2.30 pp. od t > cyc sadac Hya z: 
: del Polskiej Państwowej Loterji, wybrany zu= p 8.30 ly 4 Gia Dr. med WHagrode 59 AA AEON 


otrzyma ten, który przyprowadzi, 
względnie przyczyni się do odnalczie 
ua PSA RASY DOBERMAN czarny 
bronzowo  podpalany, wabi się Ryś. : 
tagina} dn. 15.10 31. Odprowadzić „... %8 
Łódź, Pusta 12, Newnan, W razie nic», a 
oddania go, nieprawy właściciel ściga- R 

ny będzie sądowe, > 


i tnie bezinteresownie przez słynnnego Astro- dzisię 1 święta ode ci le |. 

| fora -Szyllera-Szkolnika na zasadzie /obliczeń aj Dla osń si s ZU icz 

| iw i py el a Pra | poczekalni: speia nata, aan TR 
olektura dolącza włlas e nery yei. 
| Szyllera-Skolnika wybranego przezeń nu- | PE . a 

| Meru. Losy wysyłamy natychmiast po wpła- Jil WYNAJĘCIA Cegielniana No 7 

| ceniu należności na nasze konto w P. K. O. i według starei numeracji Cegielniana 43 

| Nr. 18.607. Cena za ćwierć losu 10 zł. pół losu ! n teleton 141-32 

20 zł. cały los 40 los, Przyjmuje od  8—10 17—2. 5—8 w 

Główna wygrana 1.000.000 zł. Co 2-zł los aiedziele i święta od 9—11 Dla pań od 
| wygrywa. Ciąznienie 1-ej klasy już 19 i 20 li- dzieina poczekalnia. 


Ar 


Rozmaite 


r stopada 1931 r. umeblowany s | z s y 
b, Adresować Kolektura Potery ARONA Żeromskiego 11 M. med pa ZAGINĘŁA Gi Łóla włochata cz 
| lars , Marszałkowska 58, . b a, czarny pyszczek i oczy. prowa= 

osorsovesoosvce: , >. 20000000000000: z Dr. med. Uzić: Zgierz, Sieradzka 4, Jeżewski 


za 


KINO — TEATR 


| SŁOŃCE” 


POŚPIESZNY aparat fotograficzny 
przedam, nauczam również pracować 


o jn REICHER 


JF. Bornstein es se am Różny 


ua tych aparatach. Oferty sub: „łoto- 

| enerycznych. Pl 12868 ?: ais arrhes. graija pięciomiuutowa , 22 
akuszer - ginekolog Leczenie d aterm a. Elektroterapia. |Specjalista chorób j : ww LS - 

Napiórkowskiego 28. RÓDMIEJSKA 29 (dawn Cegielniana Ę c: i kall szamot pleca MASAŻYSTA eg. wrócił z Krynicy, 

płórkow bós śRÓ ag 4), tel 134-90. Południowa 28, tel. 201-93 skórnych "„KOŹMINEK" AEON R RENICE, 


i i Od 8—11 rano Í od 5—8 wiecz 
| Godziny przyjęć 10—12, 3—7 po pol W pieszielę od 9—1 pp. 


DR. MFD. Dla niezamożnych ceny lecznie, 


L. NITECKI / recznica 


: LEKARZY SPECJALISTÓW 


Od wtorku dnia 20 października 
r. b. Wspaniały dramat erotycz- 
M ny. Film, który olśniewa i cza- 
“ruje wspaniała grą artystów, 
jak również ilustruje barwne ży- | 
cie „Kobiety na Krzyżu” w swei § 
najnowszej kreacji 1931-32 roku $ 


tutem: "E rch, wenery- TORTO 
pod tytulem: algo chorob ana GABINET DENIYSTYCZNY 


R NAWROT 32. TEL. 213-18 PRZY GÓRNYM RYNKU 


Kobieta pa yip pirmaas EE ilamanta mm 


czór, w niedz, i święta od 9—12 w pol. |(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
(SZACHOWNICA SERC) 


wenerycznych Główna 51 
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Przed meczem bódź--Sląsk o puhar „Expressu” 


KENCAN 


c 


Prezes Flieger cieszy się, że kontakt z Łodzią 
został ponownie nawiązany 


W związku z niedzielną rozgrywką 
Łódź — Śląsk o puhar „Expressu“ 
zwrócił się Wasz korespondent do pre- 
zesa Śl. Okr. Zw. Piłki Nożnej p. Flie- 
gerem, popularnego w całej Polsce pod 

nazwą „Tatuś Flieger". 

Przy ulicy Młyńskiej w Katowicach 
w nowym gmachu mag'strackim mieści 
się skład nad którym widnieje napis: 
„Drogerja Fliegera'". 

Tu spędza swoje życie prywatne 
Ma - blisko 10 tysięcy piłkarzy ślą- 
skich. 

P. Flieger niechętnie udziela wywla 
dów, tym razem jest jednak wyjątko- 
wo przyjaźnie usposobiony. 


Pan zapewne w sprawie meczu nie 
dzielnego Łódź — Śląsk o puhar „Ex- 
pressu“ — nieprawda? 

Odpowiedź z mojej strony pada bły- 
skawicznie, pragnę bowiem wykorzy- 
stać dobry nastrój p. Fliegera. i 

Dziękuję przedewszystkiem — roz- 
poczyna nasz mily interlokutor — re» 
dakcj! „Expressu“ za inicjatywę i ofia- 
rowanie pięknej nagrody na rozgrywki 
między dwoma ośrodkami przemysło- 
wem 

Cieszy mnie bardzo, że nareszcie 
utrwalone zostaną przyjazne stosunki z 
tak sympatycznym okręgiem łak Łódź. 

Z Łodzią łączą śląską piłkę nożną 
łaknajlepsze wspomnienia. , 

Osobiście z przyjemnością wspomi- 
nam mecze rozgrywane z reprezenia- 
cją Łodzi w latach ubiegłych. 


Chętnie wybierałem się wówczas z 
drużyną do Łodz, gdvż mol koledzy 
WERE zawsze niezwykłą gościn- 
no: 5 ak 

Co prezes sądzi o wyniku niedziel- 
nego spotkania? — pytam dalej. 


Jestem zdania, że drużyna nasza 
zwycięży Łódź. Uważam, że drużyna 
ślaska została bardzo szczęśliwie zesta 
wiona przez kapitana związkowego Í że 
młodzi gracze śląscy nie zawiodą mych 
nadziel. 


P. Wradęszkiewiez 
prowadzi 


zawody Łódź—Sląsk o puhar 
„Expressu” 


W związku z niedzielnym meczem 
Łódź—Śląsk o puhar „Expressu“ dowia 
dujemy się. że za zgodą obu zantere- 
sowanych związków meczem  kiero- 
wać będzie doskonały sędzia p. War- 
dęszkiewicz. 

Zawody rozpoczną się punktualnie 
o godz. 2.30. Dochód z zawodów ŁólJź 
— Śląsk przeznacza ŁOZPN-u na in- 
westycje sportowe prowincji łódzkiej. 


Jeszcze jedno zaproszenie 


dla Kusocińskiego 


Pod adresem PZLA napływa ohec- 
nie jedno zaproszenie za drugiem dla 
naszego doskonałego długodystans>w- 
ca Janusza Kusocińskiego. W nizdzielę, 
jak już donosiliśmy, startować bedzie 
Kusociński w Paryżu o doroczna „Prix 
Jean Bouin". a stamtąd uda się on do 
Sztokholmu, gdzie weźm'e udział w mię 


Naturalnie, że możemy być świad- 
kami niespodzianki, piłka nożna jest 
wszak okrągła — kończy z uśmiechem 
nasz sympatyczny rozmówca. 

Proszę zarazem zaznaczyć — mówi 
dalej p. Flieger, że absolutnie nie da 


(wiary wiadomościom, jakie ukazały s 
w prasłe śląskiej o wrogiem powitaniu |polemiki prasowej ani wywiadów. 


Naprzodu ubiegłej niedzieli w Łodzi. 


ie waj sal I nie szczędzono im życzii- 
we: 

Dziękując „Tatusiowi* za obszerny 
wywiad dla mego pisma opuszczam je- 
go miły lokal. 

Zaznaczyć muszę, że prezes Śl. 
OZPN znany jest z tego, że nie znosi 


Tu jednak p. Flieger uczynił wyją- 


Znam publiczność łódzką í wiem, że | tek — jako stały i wierny Czytelnik na- 
piłkarze śląscy byli w Łodzi zawsze mi- szego pisma. 


=p 


Lisi sporiowy z Pragë 
Dookola mistrzostw piłkarskich Czechosłowacji 


korespomcdezcja własna „Expressu 


Praga, 19 października. 
Popularna drużyna wiedę' ska WAC, 
która w żak przekonyw'iąst sposób do- 
sz’? do finału w graca © puhar Środkowo 
eurooejsl.j, rozegrała zawody przyjaciel- 
skie z praską Slavią, 
Czeska opinia sportowa po tylu nie 


powetowanych w ostatnich czasach, do- 
zwycięstwa ze strony 


magała się już 
drużyny czeskiej. I zwycięstwo przy- 
szło, Zwycięstwo w tak 


imponującym 
stylu. że największy pesymista musiał 


i Dufka, W drugiej połowie opada na sl- 
łach wyczerpana zawodami z WAC 1 
tylko gwizd ostateczny sędziego ratuje 
"jej jeden punkt. Nachod natomiast ma- 
jąc w swoich szeregach kilku reprezen- 
tacyjnych graczy czeskich jak Bielik 
(bramkarz), Maresz (obrońca), Carvan 
(centr holu) oraz Baron (prawoskrzydło 
wy), dzięki dużej ambicji zasłużył sobie 
na ten wynik. 

Bohemians lekko rozprawił się na 
swojem boisku z Kladnem, przyczem 


przyznać że piłkarze czescy, też zagrać | Bara był znowu najlepszym graczem na 


potrafią. 


Od pierwszego gwizdku nadała Sla- 


via ton grze, a grając z niebywałą ambi- 
cią i zapałem, odprawiła WAC w stosun 
ku 5:1 (2:1), Mimo powszedniego 
zeszło się na tych zawodach około 18000 
widzów. Sędziował wyśmienicie kpt. 
Cejmar. 


w tym samym skałdzie z Nachodem o 
mistrzostwo uzyskuje Slavia. zaledwie 
przyczem 
ten może Slavia zawdzięczyć 
szczęściu | sędziemu. W pierwszej poło- 
wle gra jeszcze jako tako 1 uzyskuje 
dwie bramki przez skrzydłowych Junka 


wynik remisowy 2:2 (2:0), 
wynik 


dnia 


boisku. Ostateczny wymik 3:1, 
Victoria Żiżkoy uzyskała wymik re- 


Przed spotkaniem 


Polska—lutosławia 


Specjalny komitet wyłoniony w Po- 


znaniu w związku z niedzielnym ne- 
czem Polska—Jugosławja zawiadanva, 
że przyjezdni z innych miejscowości 
Polski na powyższe zawody mj zd- 
zapewnioną 50-procentową ulgę kolejo- 
wą w drodze powrotnej. 

W związku z odmową zawodn'ków 
łódzkich wyznaczonych jako rezer we- 
wych, kapitan związkowy w dniu dzi- 
siejszym wyznaczy rezerwowych z4- 
wodników z graczy poznańskich, Zawo 
dy rozegrane zostaną na stadionie re- 
prezentacyjnym w Poznaniu, który po- 
mieścić może przeszło 20 tysięcy wi- 
dzów. 

Protektorat nad zawodami Polska— 
Jugosławia objęli: woj. poznańsk: nr. 
Raczyński, d-ca OK. zen. Dzierżano w- 
ski, prezydent Poznania Ratajski, konsul 
Jugosławii M. Schefs, prezes PZPN 
gen. Boncza Uzdowski oraz cały szg- 
reg instytucyj i towarzystw soorte 
wych. 


Sukces hokserów 


niemieckich nad amerykańskimi 


W dniu 8 listopada rozegrany zosta- 
nie jak wiadomo, w Poznaniu ru cdzy- 
państwowy mecz bokserski Polska— 
Niemcy. 

Niemcy przygotowują się dr tego 
spotkania bardzo starannie. Przed dwo 
ma dniami drużyna bokserska N'emiec, 
która wystąpić ma przeciwko Polscę, 
pokonała reprezentację bokserska Amc- 
ryki w stosunku 10:6. 


, Wynik ten jest wielkim sukcesem 


misowy z benjaminkiem Victoria z Pil-| Niemiec a zarazem stanowi dużą nie- 


zna przyczem gra była bardzo brutalna 
i nieciekawa. 

A nakoniec Czechle Karlin remiso- 
jwała w Cieplicach z F.C. Teplitzer 3:3, 


Ale już na trzeci dzień, grając |przyczem sędzia nie uznał trzech bra- 


mek Czechie z powodu offsid'u. 
| W mistrzostwie prowadzi Bohemians 
|przed Spartą, Slavią i Nachodem. Koniec 
tabeli zamyka Kladno, która dotychczas 
nie zdobyła ani jednego punktu. 

Dr. Majblum, 


spodziankę, gdyż Ameryka uchodziła za 
faworyta. 


Rewanżowe spofkanie 
l.K.P.—Bar-Kochba 


W nadchodzącą sobotę rozegrany 
zostanie rewanżowy decydujący me z 
o wejście do klasy B między zespołami 
Bar-Kochba i IKP. Pierwsze spotkanie 
w: wisśóyą się zwycięstwem drużyny 


wz 


Na boisku Warty czestochowskiej 


o godz. 14 w niedzielę decydujący mecz Naprzód —ŁTSG. 


Jak już doniósł wczorajszy „Express“, 
decydujace spotkanie o wejście do Ligi 
między Ł.T.S.G. a Naprzodem rozezra- 
ne zostanie w nadchodzącą niedzielę w 
Częstochowie. Zainteresowane kluby za- 
wiadomione zostały o powyższej decyzji 
naczelnych władz piłkarskich drogą te- 
legraficzną dopiero w środę w godzi- 
nach poobiednich. Mecz rozegrany zo- 
stanie o godz, 14-ej na boisku Warty. 

O powyższem zawiadomiony został 
również Kielecki Zwiazek Piłki Nożnej 
który otrzymał zarazem odpowiednie in- 
paco od Wydziału Gier i Dyscypliny 

gi. 

Jak donosi nam nasz częstochowski 
korespondent (5ch.) przygotowania Kie- 
leckilego Okr. Zw. Piłki Nożnej do nie- 
dzielnej rozgrywki znajdują się w pełni. 
| Mimo niesprzyjających narazie warun- 
(ków atmosferycznych (w środę padał w 
| Częstochowie śnieg) spodziewają się 
orzanizatorzy rekordowej ilości publicz= 
| ności. 

Jest to zupelnie uzasadnione jeżeli 


dzynarodowym biegu na 10 klm Bieg  zważymy, że z samej tylko Łodzi wybie- 


ten rozegrany zostanie w dniu 1 listo- 
pada. 


Zaostezony konflik( 


W związku z ostatniemi zajściami ra 
międzypaństwowych zawodach Wsarv 
— Austria w Budapeszcie stosunki spor 
towe między obu państwami zosaiw, 


SO na powyższę zawody około 500 
osób. 

Ł.T.S.Q., organizujący wycieczkę na 
niedzielne zawody, otrzymał do tej pory 


„| przeszło 400 zgłoszeń. 


To samo dzieje ste również na Ślą- 
sku, gdzie zwolennicy Naprzodu nie chcą 
ominąć okazji, by ujrzeć decydującą 
walkę dwóch zaciętych rywali na neu- 


zwycięstwem zespołu łódzkiego, cały 
polski świat sportowy żywo interesuje 
się nadchodzącą rozgrywką, która już 
ostatecznie musi zadecydować o zdoby” 
ciu mistrzostwa grupy. 

O szansach drużyn trudno w tej 
chwili pisać, Jak wiadomo w Lipinach 
górował zespół Naprzodu, w Łodzi dzia- 
ło się odwrotnie I niewiadomo jak za- 
prezentują się drużyny te na obcym dla 
słebie terenie. 

Podobno drużyna Naprzodu posiada 
kilku bardzo poważnie skontuzjowanych 
zawodników, których udział w niedziel- 
nej rozgrywce nie jest zupełine pewny. | 
Gdyby tak było, Ł.T.S.Q. postada po-| 
ważny handicap lecz z drugiej strony, 
trzeba pamiętać, że piłka nożna jest 
okragła i lubi płatać figle, 

Dziś szczęście snrzyja jednej druży- 
nie, jutro znów innej. 

Dla kogo fortuna bedzie tym razem 
łaskawsza ten niezawodnie mecz wygra, ` 
gdyż jak zwykle w takich wypadkach. 
trudno będzie żądać ód zespołów, by po-' 
trafify zapanować należycie nad swemi 
nerwami | szczęście lub zgoła fakiś przy- , 
padek może zadecydować o zwycięstwie, ! 


Warto przy tej okazji przypomnieć, 
Że mecz ten jako decydujący, prowa- 
dzomy będzię aż do rezultatu, W wy” 
padku, o ile po upływie 90 minut mecz: 
nie da rozstrzygnięcia, ewentualnie przy 
niesie wynik remisowy, gra w myśl prze- 


jak wiadomo. zerwane. Obecu:e spia- tralnym I nieznanym dla obu drużyn te- pisów przedłużona zostanie na dwa razy 


wa bardzo się zaostrzyła. orzvczem 


Austrja oddała sprawę tę do rozstrzy£- | 
nięcią międzynarodowemu związkowi jtowcy w pamięci ! 
, które zakończyło się tak sensacyjnem ciu zwycięskiej 


Footbalowemu. 


renie. 
Mimo, 1ż świeżo ieszcze mają spor- 
niedzielne spotkanie, 


„będzie zwyciezcy, 


po 15 minut a jeśli i po tym czasle nie 
mecz zostanie po- 
nownie przedłużony i dopiero po zdoby- 
bramki przez jedną z 


drużyn gra zostaje natychmiast przer-' 
wana. 

Tego rodzaju zawody zdarzają się u 
nas rzadko i dlatego częstochowski świat 
sportowy przeżyje w niedzielę nielada 
dreszczyk emocji. 

Dalsze szczegóły tego sensacyjnego 
spotkania przymiosa najbliższe numerv 
, Expressu", 


New York 
Sam Francisko 
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Raula Walsha 
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Janet Gaynor 
i Charles Farrell 
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Kome ulice w Rzymie 


a Me 


listawa o ochronie 
republiki 


przyjęta przez parlament 
hiszoański 


Madryt, 22 października. 
Kortezy przyjęły wczoraj jednomyśl- 
nie z wyjątkiem 5 głosów projekt usta- 
wy o ochronie republiki. Projekt ten 
przewiduje m. in. ściganie aktów wro- 
gich republice kary za podżeganie woj- 
ska do nieposłuszeństwa za propagowa- 
nie fałszywych wiadomości, za propa- 
gowanie ustroju monarchistycznego, za 
używamie emblematów monarchistycz- 
nych, za wywoływanie strejków bez za” 
wiadomienia o nim na 8 dni naprzód. 
Naruszającym powyższe postanowie- 
nia grozi m. in. kara wygnania i zawie- 
szenia w czynnościach na okres nie prze- 
wyższający okresu ustawy, ,,  (t) 


Koronacja 


nowego króla Afganistanu 
Kabul, 22 października. 

(t) W dniu wczorajszym nastąpiło 
w Kabulu uroczyste namaszczenie Nadir 
Szacha na króla Afgamistanu. Po akcie 
namaszczenia przedefilował przed no- 
wym królem 10-tysięczny oddział woj- 
ska. W defiladzie brały udzał oddzały 
piechoty, kawalerii, czołgów i eskadra 
samolotów. 

W imieniu rządu sowieckiego złożył 
powinszowania nowemu królowi poseł 
sowiecki w Kabulu, 


Tezęsienie ziemi 


na wyspach Fidżi 
Londyn, 22 października. 

(t) Z Australji nadeszły wiadomości 
o strasznej katastrofie, jaka nawiedziła 
wyspy Fidżi, Wyspy te zostały dotknię- 
te trzęsieniem ziemi, któremu towarzy- 
szyły wystąpienia rzek z brzegów. — 
80 osad tubylców zostało zrównanych 
z ziemią, a 50 osób straciło życie. 


Teatry amerykańskie 


bankrutują 
Nowy Jork, 22 października. 


Największe przedsiębiorstwo teatral- 
ne w Stanach Zjednoczonych, t.zw. Kon- 
cern Schuberta, ogłosiło  niewypłacal- 


Wskutek budowy nowej arterji komu nikacyjnej w Rzymie, pomiędzy Piazza 
Venezia a Colosseum, zburzono cały szereg starych domów, przenosząc Ich 
mieszkańców do nowowybudowaiych domów na innych ulicach. 
DEKI 


Jiraszxa katasirnfa w kaoapalni 
Joni Cenis 


Straszny orkan nad Mont Cenis, który spowodował zawalenie się szeregu szy- 
bów, pochłonął liczne ofiary. Ilustracja nasza przedstawia nielicznych górni- 
ków, którzy zdołali ujść cało przed katastrofą. 


Armariy ma samochodach 


ność, Pasywa wynoszą aż 20 milionów 
dolarów. Wskutek tego bankructwa ule- 
gnie zamknięciu 76 teatrów operowych. 
dramatycznych i rewiowych, a 15.000 
aktorów pozostanie bez pracy. 


W Stanach Zjednoczonych wprowadzono do armji nowy typ armat na samo- 
chodach. Armaty posiadają wirową podstawę i z tego względu mogą być 
zwracane w każdej chwili w innym klerunk u. 

EFETSTTEYU 


TATO A BREAD wo EEE Ry | 
| cns) PANIE) o obovata mzgjędem państwa | Społamadstna 


'— śpiesz do spisu powszechnego ludności! 
niemieckiemu, Karolowi  Streckerowi, | 
który podpali! swa willę, aby uzyskać Wwy zm OWO WYWZNKZZ CWE 


premję asekuracyjną. 
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- d inż, Pętk iego, tel, 11-69 +5 : Al Panny Marji nr. 31, te ; s Złota nr. 14; 
EEN SEARRE SA jioa oł, = 46, tel 171; SKARŻYSKO: ul, Iłżecka nr. 16, tel, 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: 


Ogłoszenia: 


W Poczdamie rozpoczął się sensacyjny 


Prenume rata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Wiadomo, że mimo wielkich sympatyj, 
jakie posiadało zagranicą powstanie li- 


? ij < |Profesor Woronow, 


dla cnłej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW,ul św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul 
SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, ul. 3-go Maja nr 28; 

3-go Maja nr. 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W, Krzeptowsk'ego: 
RADOM: A, Eifer, ul, 
ulica Garncarska nr, 3. 


W tekście 50 zr. m 

nekrołogi 40 gr. 2a wiersz milim, Drobne; 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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stopadowe, zostało ono przez Rosję 
zgnieciene, skutkiem strachu jakim nas 
pawał wówczas Europę, potężny kolos 
moskiewski, Rozbitki armji polskiej, 
zmuszeni opuścić granicę ówczesnego 
Królestwa, rozeszli się po Niemczech, 
Francji, Belgii, przyjmowani wszędzie 
z entuzjazmem i współczuciem. Istnieje 
z tej epoki duża ilość widoków, szty- 
chów oraz poczył i opisów, we wszy* 
stkich prawie językach europejskich, do 
tycząca nieszczęsnej doli emigrantów. 
Zdjęcie nasze jest reprodukcją sztychu 
francuskiego, przedstawiającego uchodź 
cę polskiego, któremu skromny wyrob- 
nik francuski ofiarowuje przytułek- 
R AEP CZENIE PEC 


Rak poźonanu 
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sławny wskutek 
swych operacyj odmładzających, wy- 


| głosił na kongresie lekarzy w Paryżu 


"sensacyjne przemówienie, w którem 

oświadczył, że udało się zaszczepić 

chorobe raka małpie, a tem samem uda 

‘sie również znaleźć skuteczne serum 

przeciwko tej groźnei chorobie, trapią- 
cej ludzkość. 


s "WR, 
S'arcię . 

policji z komunistami w Essen 
Essen, 22 października. 


Podczas demonstracji komunistycznej, 
w Essen przyszło do starcia między po- 
licją i demonstrantami. Komuniści ostrze- 
liwali oddział, składający się z 8-miu po- 
licjantów raniąc trzech ludzi. 

Policja aresztowała 5 osób zaś pod- 
czas obławy przytrzymano 213 osób i 
skonfiskowano stosy „bibuły komtmi- 
stycznej, (t) 


Matejki 
EDZIN; Biuro: 
GDYNIA, ulica 


Żeromskiego 25, tel, 2-15; KIELCE; ulica 


za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaltyk 
za słowo 15 groszy, 
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